
Hitler mieszka 
w Argentynie 

i łowi rybki?
DO licznych wiadomości na lemat 

losów Hitlera; które opubliko­
wane zostały w dwu ostatnich latach, 

przybywa obecnie nowa wersja, ogło­
szona w ostatnich dniach w „New 
York Herald Tribune" oraz „Baselei 
Nachrichten",
Gazety te przytaczają komunikat z 

„Giovanie della Sera", który brzmi 
następująco:

„Hitler mieszka w zachodniej Argen­
tynie wraz z 4 towarzyszami i jedną 
kobietą. Jest to przepiękna miejsco­
wość oddalona o kilka kilometrów od 
małego miasta prowincjonalnego. Dyk­
tator prowadzi bardzo odosobnione ży­
cie. Pewną część czasu Hitler spędza 
na łowieniu ryb i polowaniach. Jego 
gospodarzem jest jeden z Argentyńczy­
ków, który przez długi czas mieszkał 
w Niemczech". (ZAP)

Wojska amerykańskie
na wodach greckich

Ciekawe szczegóły na temat ilości 
i uzbrojenia wojsk amerykańskich, któ­
re zostały wysłane ostatnio na wody 
greckie, ujawnia korespondent wa­
szyngtoński dziennika „Times", który 
pisze, że załadowano na okręty znacz­
nie większą ilość wojsk, niż można się 
było spodziewać Dokładne określenie 
ilości tych wojsk nie było możliwe ze 
względu na to, iż w czasie załadowywa­
nia oddziałów zastosowano specjalne 
środki ostrożności. Największą niespo­
dzianką było, że wraz z oddziałami 
marynarki załadowano na okręty czoł­
gi, karabiny maszynowe, auta ciężaro­
we i miotacze ognia. Pierwsze trans­
porty wojsk amerykańskich odpłynęły 
o 24 godziny wcześniej, niż to było 
przewidziane. (PAP)

Minister koordynacji rządu ateńskie­
go potwierdził wiadomość że ambasa­
dor grecki w Waszyngtonie podpisał 
wczoraj ze Stanami Zjednoczonymi u- 
kład, przewidujący dodatkowe dostawy 
dla rządu ateńskiego w postaci ame­
rykańskiego materiału wojennego znaj­
dującego się w Niemczech wartości 25 
mil. dolarów. Stany Zjednoczone obie­
cały w najbliższym czasie dalsze do­
stawy sprzętu wojennego wartości 15 
mil. dolarów. (P. R.)

.Demokratyczny" 
parlament brazylijski 

pozbawia komunistów 
mandatów

Jak donosi Agencja Reutera, brazy­
lijska Izba Deputowanych zatwierdziła 
182 głosami przeciwko 74 ustawę, 
unieważniającą mandaty przedstawi­
cieli partii komunistycznej w parla­
mencie ogólno-krajowym, w parlamen­
tach federalnych oraz w radzie miej­
skiej Rio de Janeiro. Na mocy tej 
ustawy pozbawionych zostało manda­
tów 76 deputowanych komunistycz­
nych, jeden senator oraz 18 członków 
rady miejskiej w Rio de Janeiro. Na­
leży zaznaczyć, iż komuniści posiadali 
największą liczbę przedstawicieli w 
radzie miejskiej stolicy Brazylii.

Ustawa o anulowaniu mandatów posłów 
komunistycznych wywołała powszechne 
oburzenie nie tylko wśród robotników 
brazylijskich ale również i w łonie 
warstw średnich. Po uchwaleniu ustawy 
w dniu wczorajszym policja w obawie 
przed rozruchami obsadziła elektrownię, 
centrale telefoniczne i inne gmachy uży­
teczności publicznej we wszystkich mia­
stach Brazylii. (PAP)

Strajk w Hamburgu
oniwnomir60siaffióiM
Z powodu strajku robotników porto­

wych w Hamburgu, trzy statki przezna­
czone do brytyjskiej strefy okupacyjnej 
Niemiec, skierowano do innych por­
tów zachodnio-europejskich. Strajk u- 
nieruchomił w porcie 60 statków, a 
powodem jego są obecne racje żywno­
ściowe.

W Solingen 35 tys. robotników 
przystąpiło wczoraj do 48-godzinnego 
strajku a w Essen ma się rozpo­
cząć dziś po południu strajk general­
ny. (p. tj

Waszyngton potwierdza oficjalnie
uprzywilejowane stanowisko Niemiec

w realizacji planu Marshalla
Przedwyborcze manewry prezydenta Trumana

Dziś w nocy ogłoszono oficjalnie w Waszyngtonie, że Niemcy będą miały pierwszeństwo 
w dostawie wielu towarów otrzymanych na podstawie tzw. planu Marshalla. Stało się więc 
rzeczą zupełnie oficjalną, że plan Marshalla służyć będzie przede wszystkim sprawie odbudowy 
Niemiec.

Departament stanu ogłosił, że od kwietnia 1948 r. do czerwca 1952 r. Niemcy będą pierwszym 
odbiorcą zboża amerykańskiego i otrzymają ze Stanów Zjednoczonych 7 550 tys. ton zboża, 
czyli znacznie więcej niż jakikolwiek inny kraj. Niemcy będą również jedynym ^krajem, który 
otrzyma wagony kolejowe. 20 tys. tych wagonów będzie wysłanych do Bizonii w ciągu pierw­
szych 12 miesięcy. Anglosaskie strefy okupacyjne Niemiec otrzymają ponadto ze Stanów Zje­
dnoczonych nawozy azotowe, tytoń, 7 tys. samochodów ciężarowych, maszyny górnicze 
i rolnicze.

W dniu wczorajszym prezydent Truman wygłosił orędzie na wspólnym po­
siedzeniu obu Izb parlamentu Stanów Zjednoczonych. Orędzie to, któremu w 
zapowiedziach nadano dość znaczny rozgłos, uważa się powszechnie za pro­
gram wyborczy partii demokratycznej. W obawie przed atrakcyjnością progra­
mu Wałlace'a prezydent Truman sięg rął do lamusa po niektóre hasła libe­
ralne. Nikt jednak nie łudzi się, że hasła te oznaczają coś więcej niż ma­
newr przedwyborczy.

Przemówienie Trumana zostało przyjęte nader zimno przez słuchaczy. Po 
ostatnich słowach prezydenta na sali zaległa śmiertelna cisze. Ani jeden de­
putowany i ani jeden senator nie oklaskiwał prezydenta. Tylko z ław dla 
publiczności padło kilka nieśmiałych oklasków.

Prezydent Truman w orędziu swym 
domagał się zatwierdzenia programu 
pomocy" dla Europy jedynie na okres 
pierwszych 15 miesięcy. Broniąc poli­
tyki zagranicznej Departamentu Stanu, 
mówca oświadczył, że celem jej jest 
pogłębienie pokoju.

W orędziu prezydent przyzna je, że 
miliony Amerykanów mieszkają w o- 
płakanych warunkach, że Murzyni po­
zbawieni, są elementarnych praw czło-! 
wieka, że szkolnictwo znajduje się w o-' 
bliczu poważnego kryzysu oraz, że 
wartość realna płac maleje nieprzerwa­
nie wobec rosnących cen. Stwierdzając 
powyższy stan rzeczv prezydent Tru­
man w orędziu swym powtórzył przy­
rzeczenia wprowadzenia szeregu reform 
dla poprawienia sytuacji.

Przedstawiwszy w dramatycznych 
słowach sytuację milionów rodzin ame­
rykańskich, których bvt jest zagrożo­
ny przez wzrastającą inflację — prezy­
dent Truman domagał się aby Kongres 
przyjął tzw. plan antyinflacyjny rządu, 
przedstawiony w listopadzie ub. roku. 
(Jak wiadomo, republikanie przeciwsta­
wili programowi rządowemu — 
swój własny „plan antyinflacyjny"). 
Przyjęcie planu rządowego usunie, 
zdaniem Trumana groźbę kryzysu go­
spodarczego. Prezydent zaznaczył je­
dnocześnie. że dla zapobieżenia groź­
bie kryzysu finansiści amerykańscy po­
winni inwestować w Stanach Zjedno­
czonych 50 miliardów dolarów.

Kończąc swe przemówienie pre­
zydent Truman wyraził przekona­
nie, że Stany Zjednoczone powinny 
br: 2 pełny udział w wysiłkach,

zmierzających do utrwalenia po- 
k

Wpływowy rzecznik partii republikań­
skiej — Knudson — zaatakował rząd, 
stwierdzając, że Truman dostosowuje 
stopę podatkową do wydatków dla ob­
cych krajów. Należy jednak — -jowie- 
dział Knudson — dopasować pian Mars­
halla do zniżonej stopy podatkowej. 
Inni przywódcy republikańscy wskazują 
na rozrzutność i nieudolność admini­
stracji amerykańskiej oraz na to, iż rząd 
nie wykazuje zainteresowania dla istot­
nych potrzeb ohy' 'eli amerykańskich. 

Do głosów opozycyjnych wobec po­
lityki Trumana zaliczyć należy również 
wczor. wystąpienie gubernatora sta­
nu New-Jork, Dewey'a, który oświad-

czył że Truman wzmacnia przez swoją 
politykę tv sdencje inflacyjne w Sta­
nach Zjednoczonych. Dewey, który 
przemawiał na otwarciu Izby Repre-

zentantów stanu New-Jork, oświadczył, 
że poszczególne stany nie powinny 
czekać na decyzję rządu centralnego, 
lecz przeprowadzić samodzielnie usta­
wy antyinflacyjne, które zapobiegły 
by temu niebezpieczeństwu.

Dalsze wiadomości z Waszyngtonu 
stwierdzają, że w przeciwieństwie do 
Niemiec, inne kraje europejskie objęte 
tym planem spodziewać się muszą Po­
ważnych ograniczeń Departament sta­
nu oświadczył wczoraj raz jeszcze, re 
Europa zachodnia objęta pomocą ame­
rykańską musi zaniecha'" gospodarczej 
planowania i oprzeć się na zasadzie 
wolne] konkurencji. Koła te oświad­
czyły ponownie, że rząd Stano v Zje­
dnoczonych wystąpił jednosLonnie 
przeciw wszelkim planom upaństwowie­
nia zakładów produkcyjnych w Euro­
pie zachodniej. (PAP)

Marshall grogi dymisją 
w wypadku nieprzyjęcia jego planu

Minister Marshall rozpoczął wczoraj 
debatę nad planem pomocy dla Europy 
w senackiej komisji spraw zagranicz­
nych. W swoim przemówieniu minister 
Marshall usiłował odeprzeć zarzut, iż 
pomoc ta uzależniona jest od warun­
ków politycznych i gospodarczych.

Marshall zaznaczył, że wydatki, zwią­
zane z finansowaniem jego planu w o- 
kresie przeszło 4 lat będą wynosiły 
od 15—17 miliardów dolarów.

Mówca zaznaczył, że ,,plan pomocy" 
wiąże się ściśle z amerykańską polity­
ką zagraniczną. Zasadniczym warun­
kiem, od którego zależne -est powodze­
nie planu jest uchwalenie 6 miliardów 
800 milionów dolarów na pierwszych

19 miesięcy. Marshall domagał się ró­
wnocześnie. aby uchwała w tej sprawie 
zapadła do 1 kwietnia br

Ze szczególnym naciskiem Marshall 
podkreślił konieczność utrzymania kon­
troli departamentu stanu nad instytu­
cją, która będzie realizowała plan. W 
końcu Marshall przypomniał, że przed­
stawiciele 16 krajów europejskich zobo­
wiązali się do zawarcia wielostronnych 
umów handlowych.

W kołach politycznych uważa się, że 
Marshall w przemówieniu swym wygło­
szonym na posiedzeniu komisji do spraw 
zagranicznych senatu, dał do zrozumie­
nia, że poda się do dymisji, o ile plan 
jego nie zostanie w całej rozciągłości 
przyjęty. (PAP)

Frankfurcka konspiracja 
przeciw Jedności Niemiec

W Frankfurcie n. Menem rozpo ,ęły się dawno zapowiadane 
rozmowy między przedstawiciela mi brytyjskich i amerykańskich 
władz okupacyjnych oraz premierami rządów niemieckich i człon­
kami Rady Gospodarczej. Konferencję we Frankfurcie uważa się w 
kołach anglosaskich za pierwsze ważniejsze rozmowy polityczne 
między Niemcami i zachodnimi mo carstwami okupacyjnymi.

W rozmowach frankfurckich, jako 
goście prawdopodobnie uczestniczą też 
przedstawiciele strefy francuskiej. 
Na przedkonferencyjnych zebraniach 
przedstawiciele niemieccy wysunęli 
projekt powiększenia Rady Gospodar­
czej z 52 na 104 osoby i utworzenia 
2 nowych dyrektoriatów pracy i ubez­
pieczeń społecznych oraz prawoda-

Groźny cień inflacfi 
nad Ameryka

Niemiecki biskup, dr Dibelius, który 
ze Stanów Zjednoczonych powrócił 
właśnie do Berlina, udzielił przedsta­
wicielom „Berliner Ztg." wywiadu na 
temat jego amerykańskich wrażeń. Di­
belius był w Ameryce w misji kościel­
nej, a nie politycznej.

Mówiąc na temat położenia go­
spodarczego USA, Dibelius stwier­
dził, że plan Marshąlla nie jest 
oczywiście „planem friilosierdzia 
chrześcijańskiego14. Życie gospo­
darcze USA znamionuje się dużą 
ilością napięć. Ceny wzrastają nie­
ustannie, a zarobki nie dotrzymu­
ją im kroku. Napełnia to wielu 
Amerykanów poważną troską. Od 
tego zależy pokój socjalny.

Nad Stanami Zjednoczonymi za­
lega jak cień widmo nadchodzącej 
inflacji.

Wielu Amerykanów widzi z ubole­
waniem stale wzrastającą potęgę pań­
stwa. Wzrost biurokratyzmu państwo­
wego jest ogromny Ameryka, która 
kiedyś była krajem wolności indywi­
dualnej, dostała się pod najsilniejszy 
wpływ kapitalizmu. Również Kościół 
zależny jest od bogatych protektorów. 
Przeprowadzenie planu Marshalla wy­
maga nowego, gigantycznego aparatu. 
Coraz wyraźniej uwidaczniają się ten­
dencje totalitarne.

Biskup Dibelius złożył wizytę prezy­
dentowi Trumanowi. Rozmawiał z nim 
przede wszystkim na temat zagadnień 
moralnych. Przed swoim odjazdem do 
Europy nie mógł pozbyć się wrażenia, że 
Ameryka stoi wobec jakiejś apokali­
ptycznej sytuacji, jakiś ukryty cel przed 
przyszłą „depresją" nęka ludzi. (ZAP)

Prasa kanadyjska zamieszcza szereg 
artykułów wyrażając zaniepokojenie 
w związku ze zbliżającą się groźbą in­
flacji. Do 2 grudnia ub. r. ceny artyku­
łów żywnościowych wzrosły o 146°/o 
w stosunku do okresu przedwojennego. 
W ciągu ostatnich miesięcy wykaz 
kosztów utrzymania wzrósł o przeszło 
15 procent. Dolar kanadyjski stracił 
około połowy swej przedwojennej war­
tości. (API)

wstwa. Projektuje się też utworzenie 
najwyższego sądu dwustrefowego, któ­
ry by posiadał sankcje zmuszające rzą­
dy autonomiczne do wyoełmenia za­
rządzeń Rady Gospodarczej

Schumacher zaproponował, aby na­
wet Berlin włączono do planu reorga­
nizacji. Poza tym domagał się on wspól­
nie z chrześcijańskimi demokratami 
większych pełnomocnictw i większej 
swobody dla Niemców. Przeciw pla­
nom dalszego rozszerzania organizacji 
dwustrefowej wystąpił przywódca ko­
munistów Maks Reimann. twierdząc, że 
doprowadzi ona do całkowitego po­
działu Niemiec. (ZAP)

„Times" podaje, że z konferencji pre­
mierów niemieckich wyłonił się zarys 
rządu dla Niemiec zachodnich. „News 
Chronicie" zaznacza że propozycje, ja­
kie Anglicy i Amerykanie przedstawili 
premierom niemieckim oznaczają pro­
jekt utworzenia państwa zachodnio-nie- 
mieckiego.

Wultace zyskał poparcie

amerykaśshielParlliPracu
Komitet wykonawczy wielkiej 

lewicowej organizacji amerykań­
skiej Labour Party ogłosił, że po­
pierać będzie wszelkimi siłami 
kandydaturę Henry Wallace‘a na 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych.

Amerykańska Partfa Pracy utworzona 
została w 1936 roku i jej doraźnym ce­
lem było poparcie Roosevelta w jego 
drugiej kampanii o prezydenturę. Po 
ogłoszeniu decyzji Komitetu Wykona­
wczego tej partii, szereg prawicowych 
członków opuściło jej szeregi.

Komitet wykonawczy amerykań­
skiej Labour Party w powziętej rezo­
lucji potępia politykę prowadzoną 
przez obie tradycyjne partie amery­
kańskie i stwierdza, że antyradziec­
ka kampania republikanów i demo­
kratów doprowadzić może do pożogi 
światowej. „Zarówno partia republi­
kańska jak i demokratyczna — czy­
tamy dalej w rezolucji — ponosi od­
powiedzialność za gwałtowną zwyżkę 
cen artykułów pierwszej potrzeby". 
Podobnie rzecz się ma ze sprawą 
kontroli czynszów, wychowania pu­
blicznego, zdrowia, oraz ubezpieczeń 
socjalnych. (API)

Rząd włoski odmawia
demobilizacji rocznika 1925

Rząd włoski postanowił zatrzymać 
pod bronią część poborowych z roku 
1925 w liczbie 30 tys. żołnierzy. Zarzą­
dzenie to wywołało w całych Włoszech

Mionie aWu towarowo l głaim
z Szwajcaria,,

W miesiącach listopadzie i gru­
dniu odbyły się w Bernie rokowa­
nia polsko-szwajcarskie, mające na 
celu dostosowanie do nowych wa­
runków układu polsko-szwajcar­
skiego w sprawie obrotu towaro­
wego i płatniczego

, Obie delegacje uzgodniły nową

prywatno-prawną umowę co do do­
stawy 680 000 ton węgla polskiego 
do Szwajcarii w roku 1948 i zmie­
niły postanowienia umowy, będącej 
w mocy w tym sensie, że Polska 
przy zatrzymaniu swego' programu 
zamówień w Szwajcarii może swo­
bodnie rozporządzać równowartością 
swoich dostaw towarowych. (PAP).

wielkie niezadowolenie, które wyraziło 
się m. in. w szeregu manifestacji prote­
stacyjnych urządzonych przez samych 
żołnierzy. Ze strony rządu stwierdzono, 
że decyzja ta ma na celu zapewnienie 
bezpieczeństwa publicznego w związku 
ze zbliżającymi się wyborami do par­
lamentu, które mają nastąpić 18 kwiet­
nia br.

W nocy z 7 na 8, w wielu miastach 
włoskich, między innymi w Udine, Bo­
lonii, Mediolanie, Rzymie j Palermo 
odbyły się publiczne manifestacje ty­
sięcy żołnierzy rocznika 1925, protestu­
jących przeciwko przedłużeniu terminu 
ich pobytu w wojsku, czego domagał 
się minister spraw wewnętrznych Scel- 
ba, chcąc użyć żołnierzy jako policji 
porządkowej. W Rzymie dwie takie ma­
nifestacje zostały rozproszone przez 
zbrojne oddziały wojska i policji. (PAP)



Jeszcze jeden proces 
zbrodniarzy niemieckich

Tym razem zasiadło na ławie 
^oskarżonych- w Norymberdze 21 
tych, którzy chcieli zniszczyć Pol- 

, skę. Właściwie powinni być wy­
dani sądownictwu polskiemu za 
zbrodnie obmyślane na chłodno, 
jw ciszy gabinetów, pomiędzy jcd- 
tiym a drugim dymem cygara.
> Bez nich, jak stwierdza akt o- 
skarżenia, Hitler i Himmler nie 
mogliby przeprowadzić swoich lu­
dożerczych zamysłów. Gnała ich 
żądza wyniszczenia naszego na­
rodu. Obmyślali szczegółowe pla­
ny, snuli szatańskie pomysły. Byli 
wcieleniem zła III Rzeszy; Sądzi 
ich sąd amerykański. Kto wie, 
może to ostatni już proces hitle­
rowców?
r Dziwnym zbiegiem okoliczności 
niemal równocześnie z rozpoczę­
ciem tego procesu ukazała się 
wiadomość, że z dniem 1 stycznia 
zaniechana zostaje dalsza dena- 
zyfikacja w strefie brytyjskiej i 
nikt nie będzie wydany sądom de- 
nazyfikacyjnym niemieckim. Czy 
zbrodniarzy, którzy stanęli obec­
nie przed sądem dosięgnie w całej 
pełni zasłużona kara? Czy odpo­
wiedzialność, jaką poniosą, choć 
w części dorównywać będzie 
ogromowi popełnionych przez 
nich zbrodni? Obce nam jest u- 
czueie zemsty, ale pobłażliwa ka­
ra może mieć fatalny wpływ na 
młodzież niemiecką w 90% hitle­
rowską. Bezkarność zbrodni ro­
dzi nowe zbrodnie. Temida ame­
rykańska jest sfinksem. Odsłoniła 
na przykład rfa chwilę oblicze w 
dniu 22 grudnia ub. r., wydając w 
Norymberdze wyrok na Flicka 
znanego potentata i króla stali w 
Niemczech. Skazany on został na 
7 lat więzienia za wykorzystywa­
nie cudzoziemskich robotników i 
znęcanie się nad nimi oraz za łu­
pienie krajów podbitych przez 
Hitlera. Wyrok, nieprawdaż, ła­
godny, bardzo łagodny. Odnosi się 
wrażenie, że im silniej zacieśnia 
się współpraca Anglosasów z 
Niemcami, tym bardziej łagodnieje 
ręka sprawiedliwości. Jeżeli zapa­
dają ostatnio ostre wyroki, to w 
procesach o zabijanie jeńców wo­
jennych armii angielskiej lub ame­
rykańskiej. Tu ręka sprawiedliwo- Temidą potężne koncerny -iniCT- 
ści jest surowa. kańskie. H. B.

Nasze pewne wątpliwości nie są 
pozbawione podstaw. Jesteśmy 
świadkami energicznych zabiegów’ 
zakulisowych o uwolnienie od wi­
ny i kary potentatów przemysłu 
niemieckiego, którzy tworzyli fun­
damenty gospodarcze agresji nie­
mieckiej. Dzięki zabiegom koncer­
nu amerykańskiego „Generał Mo- 
tors" wyjęty został spod sądu de- 
nazyfikacyjnego automobilowy 
król niemiecki Oppel, gdyż wstą­
pił do partii za zgodą koncernu 
amerykańskiego. W obronie głów­
nego dyrektora koncernu chemicz­
nego „I. G. Farbenindustrie" Kra­
chu wystąpił jeden z największych 
magnatów przemysłowych Ame­
ryki Dupom W roku 1926 zawarł 
on porozumienie z koncernem 
„1. G. Farbenindustrie" o podział 
rynków zbytu. Obecnie koncern 
Dupona po „dżentelmeńska" ratu­
je Kracha. a przecież „I. G. Far­
benindustrie" systematycznie rusz­
czyło przemysł chemiczny w kra­
jach podbitych i rabowało surow­
ce. W Polsce agenci „I. G, Farben­
industrie" znajdowali się w szta­
bach armii nacierającej. Potężnego 
obrońcę znalazł również jeden z 
finansistów Hitlera gen. leutnant 
wojsk SS Kurt von Schroeder. Jest 
nim brat głośnego Dullesa, prawej 
ręki prez. Trumana, Allen Dnlles. 
W czasie podróży inspekcyjnej w 
zachodnich Niemczech uwolnił on 
cały szereg zbrodniarzy hitlerow­
skich jedynie dlatego, że związani 
są z koncernami amerykańskimi. 
Są to fakty, o których pisała ga­
zeta „Neues Deutschland". W tej­
że Norymberdze z końcem ubie­
głego roku rozpoczął się proces 
największego fabrykanta narzędzi 
śmierci Alfreda Kruppa von Boh- 
len urid Halbach. Proces z niezna­
nych powodów został nagle odro­
czony.

Fakty te niepokoją swoją wy­
mową. Jeżeli mimo to proces 21 
zbrodniarzy hitlerowskich doszedł 
do skutku stało się to niewątpli­
wie dlatego, że zbrodniarze ci, 
którzy zasiedli na ławie oskarżo­
nych, są już niepotrzebni. Cd inne­
go von Schachty, Oppele, Krachy, 
Duisburgi itd. Zasłoniły ich przed

Ojwnw
w ruchu pasażerskim

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw, 
w Poznaniu podaje do wiadomość , że 
z dniem 9 bm. wstrzymuje się kursu 
wanle następujących pociągów pasa­
żerskich: nr 509/510 na linii Poznań— 
Ostrów 
Poznań 
731/732 Poznań — Kościan 1 822/823 
Poznań 
mienionych pociągów będzie nałam.ast 
ku-tcwał nadal na linii Poznań—Wro- 
riew.

Na 
mu je 
ku z 
znań 
kursuje poc. 1528.

i F r

Wlkp. — Łódź, nr 1723/1720 
— Wągrowiec — Bydgoszcz,

— Kudowa Zdrój. Ostatni z wy-

linii Poznań — Kołobrzeg wstrzy- 
się kurs poc. 1523/1528. W związ- 
tym kasuje się na linii Piła—Po- 
poc. 1526. a z Piły do Poznania

Zjaza dsMui azm
W Karpaczu odbył się II doroczny 

walny zjazd delegatów Akadem ckiego 
Związku Morskiego Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Celem obrad był wybór nowego Za­
rządu Głównego AZM oraz ustalenie 
programu dalszej pracy ideowo-wy- 
chowawczej w kierunku zapoznania jak 
najszerszych warstw społeczeństwa pol­
skiego z zagadnieniami morsk.mi.

W dziedzinie sportu żeglarskiego roz­
ważano dalsze możliwości odbudowy 
taboru morskiego i śródlądowego.

Doceniając wartość wyszkolenia spor­
towego, walny zjazd delegatów AZM 
R. P. uchwalił utworzenie Centralnego 
Ośrodka Morskiego AZM w rejonie za­
toki Gdańskiej oraz Centralnego Ośrod­
ka Śródlądowego AZM nad jeziorem 
Rożnowskim.

Z okazji walnego zjazdu wysłano de­
pesze do Prezydenta R. P. oraz człon­
ków Rządu R. P.

tak długo trwać będzie czterostronna administracja Berlina
W niemieckim dzienniku „T dgliche Rundschau", wychodzącym 

w sowieckiej strefie okupacyjnej, znajdujemy ciekawe rozważa­
nia na temat przyszłości Berlina.

Jeszcze przed rozpoczęciem konfe­
rencji londyńsk:ej reakcyjna prasa 
amerykańska, angielska, a za nią prasa 
satelitów Zachodniego Berlina, poświę­
ciła dużo miejsca przewidywań om, co 
się stanie po zerwaniu konferencji po­
kojowej. Poruszano także często zaga­
dnienie przyszłego losu Berlina.

Gdy konferencja rzeczywiście zo-

Łańcuch OflĄT 
na cele TPŹ

Wojewoda poznański p. St. Brze­
ziński zapoczątkował łańcuch ofiar 
na cele Tow. Przyjaciół Żołnierza 
ofiarując 5000 zł.

Pan Wojewoda wzywa dowódcę 
O. W. gen. Strażewskiego i dyr. Izby 
Skarbowej p. mgra Dudowicza jako 
następne ogniwa.

Oby wspaniałomyślnie zapocząt­
kowany łańcuch ofiar, będący wyra­
zem zrozumienia potfzeb i zadań 
Tow. Przyj. Żołnierza, stał się wiel­
kim dowodem uspołecznienia nie 
tylko obywateli miasta, ale i całej 
Wielkopolski.

Dowódca O. W. p. gen. Strażew- 
ski j p. mgr Dudowicz, dyr. Izby 
Skarbowej, zechcą łaskawie wezwać 
następnych ofiarodawców.

Ofiary składać można na adres: 
Tow. Przyj. Żołnierza Okręg Wlkp., 
Poznań, ul. Słowackiego 19/21 lub 
na konto PKO V-387.

Panufnik B nd owską Turska
ko cedują w Beri nie

Do Berlina przybył wybitny kompo­
zytor i dyrygent polski Andrzej Panu­
fnik, który wraz z Ewą Bandrowską- 
Turską wystąpi dnia 10 stycznia w 
Operze Państwowej w Berlinie na kon­
cercie dla przedstawicieli władz ■oku­
pacyjnych i narodów sojuszniczych.

(PAP)

Nowe odkrycie archeologiczne
w pobliżu kanału Warta—Gopło
Przy pracy nad budową kanału War­

ta—-Gopło odkryto pod wsią Warzy- 
mowo w powiecie nieszawskiin zabytki 
przedhistoryczne. Znaleziono topór że­
lazny oraz podkowy żelazne z okresu 
wczesnohistorycznego Znalezione obie­
kty przesłano do Instytutu Badania 
Starożytności Słowiańskich w Poznaniu.

Dolewski usiłuje tłumaczyć sabotaż
pewnymi niedociągnięciami handlowymi"

W popołudniowej części 2 dnia roz­
prawy składał zeznania osk. Dolewski, 
który wypierając się świadomego po­
pełnienia aktów sabotażu gospodarcze­
go, przyznaje się jedynie do nadużyć 
na szkodę Skarbu Państwa i „pewnych 
niedociągnięć handlowych".

Na wstępie osk. Dolewski wyjaśnia 
Sądowi zakres swej działalności w ra­
mach FIOPZO. Osk. przyznaje, że bę­
dąc członkiem Komisji FIOPZO dokonał 
trzech objazdów poniemieckich fabryk 
papieru, celem oszacowania i zakupie­
nia remanentów papieru. Osk. twierdzi, 
że dla sektora prywatnego zakupił ogó­
łem 50% oszacowanych remanentów, 
oraz przyznaje, że w niektórych wypad­
kach towary były szacowane poniżej 
wyznaczonych cen. Twierdzi, że po 
wojnie przystąpił do prowadzenia inte­
resów z kapitałem zakładowym w wy­
sokości kilkuset tysięcy zł, oraz że je­
go przeciętny zarobek roczny wynosił 
ok. 1 mil. zł.

W roku 1946 zwrócił się do oskarżo­
nego prezes Banku Handlowego Wacho 
wiak z propozycją, aby osk. przekazał 
Spółdzielni Wydawniczej PSL 5 mil. zł, 
przy czym propozycję swoją motywo­
wał tym, że Bank Handlowy, w myśl 
przepisów bankowych nie może udzie­
lić kredytu tej instytucji i wobec tego 
pieniądze zostaną przyznane firm ę Do- 
łewskiego, a ten z kolei przekaże je 
Polskiemu Stronnictwu Ludowemu.

W dalszych wyjaśnieniach osk. 
maczy się z pobierania wyższych 
za sprzedawany przez jego firmę 
pier. Odnośnie osoby osk. Rozmanita, 
Dolewski wyjaśnia, że za pośrednic­
twem Springera przeprowadził z nim 
parokrotnie transakcje, polegając na 
otrzymaniu za dopłatą z Państwowej 
Fabryki Papieru w Fordonie, której dy-

tłu- 
cen 
pa-

.Wyniki rejestracji rzemiosła
Na terenie kra:u zarejestrowało się 

'do 31 grudnia 1947 r. 117.690 właścicieli 
■warsztatów rzemieślniczych, co stano­
wi 85% ogólnej liczby.

„Fiat" la lihjmieniach
W wielkich zakładach samochodów 

„Fiata” w Turynie wybuchł groźny po­
żar, który wyrządził znaczne straty. 
Według pierwszych wiadomości wielu 
robotników odniosło rany i oparzenia.

(PAP)

stała przez Marshalla zerwana, przewi­
dywania stały się wyraźniejsze, przy 
czym dużo miejsca poświęcono zaga­
dnieniu, czy Amerykanie, Anglicy 
i Francuzi zostaną w Berlinie czy nie. 
Ponieważ problem ten wyszedł obecnie 
poza stadium czysto teoretyczne, rozpa­
trywanie tego zagadnienia wywołało 
wielką panikę we wrogich Związkowi 
Radzieckiemu kołach zachodnich sekto­
rów Berlina.

, Prawdopodobnie w tym celu, by 
uspokoić popadłych w panikę „demo­
kratów zachodnich", pojawiły s.ę w li­
cznych gazetach prawie jednocześnie 
solenne zapewnienia, że Amerykanie 
i Anglicy Berling opuścić nie zamie- 
rzają.

W tej samej myśli wydał swoje 
oświadczenie nowy komendant sektora 
amerykańskiego, płk. Frank Howley. W 
oświadczeniu tym chwyta się Howley 
innej argumentacji. „Amerykanie — 
dowodzi on — znajdują się w Berlinie 
na podstawie układu, według którego 
Rosjanie otrzymali kontrolę nad Tu­
ryngią i Saksonią". Dalej zaakcepto­
wał Howley, że Amerykanie importo­
wali do Berlina środków żywnościo­
wych na sumę 100 milionów dolarów, 
wobec czego tej „inwestycji w demo­
krację" będą bronić. Ostatni argument 
na temat inwestycyj jest do tego sto­
pnia niepoważny, że nie opłaca się, by 
nim się zajmować.

tego samego 
oddziały so-

to w Jałcie

Pierwszy argument płk. Howley’a za­
sługuje na baczną uwagę, nie może-być 
jednak uznany za nienaruszalny. Układ 
na temat linii demarkacyjnej w Niem­
czech zawarty został w Jałcie. Na pod­
stawie tego układu, nie zaś dzięki 
wspaniałomyślności urzędów amerykań­
skich, oddziały sowieckie weszły do 
Turyngii i Saksonii. Płk. Howley nie 
łączy obecności oddziałów amerykań­
skich w Bawarii z Berlinem, jakkolwiek 
wojska amerykańskie znajdują się w 
Bawarii na podstawie 
układu jałtańskiego, jak 
wieckie w Turyngii.

Co się tyczy Berliria,
wskazywano na to, iż Berlin jest sto­
licą Niemiec i że w stolicy tej znajdo­
wać się będzie Sojusznicza Rada Kon-- 
troli, spełniająca rolę wspólnej admi­
nistracji alianckiej z Niemcami. Wy­
nika z tego, że dopóki istnieje cztero­
stronna administracja Niemiec, dopóki 
funkcjonuje Rada Kontrolna, tak długo 
istnieć też będzie czterostronna admi­
nistracja Berlina. Sytuacja bez wątpie­
nia zmieni się, o ile czterostronna ad­
ministracja stanie się fikcją i jako ta­
ka przestanie istnieć.

Trzeba dodać jeszcze, iż obecnie pod­
jęto otwarte przygotowania celem 
stworzenia bizonalnego czy nawet tri- 
zonalnego rządu we Frankfurcie nad 
Menem. Na wypadek, gdyby rząd taki 
stał się faktem, nie może pozostać to 
— jak się samo przez się rozumie — 
również bez następstwa dla sytuacji 
Berlina. (ZAP)

Protest przeciwko zamordowaniu
hiszpańskich działaczy demokratycznych

rektorem był Rozmanit, lepszego ga­
tunku papieru, niż opiewały -zlecenia 
Centrali Zbytu Przemysłu Papiernicze­
go. Odnośnie osoby osk. Romańczuka 
wyjaśnia, że przeprowadzał z nim jako 
pracownikiem PCH, kilka transakcji, 
polegających na otrzymywaniu z PCH 
za nadpłatą wyższych gatunków pa­
pieru.

Na tym Sąd przerwał rozprawę do 
dnia następnego, w którym kontynu­
ować będzie przesłuchiwanie osk. Do- 
lewskiego.

Zarząd Główny Związku b. Uczestni­
ków Walk o Wolność Hiszpanii (Zwią­
zek Dąbrowszczaków) oraz Tow. Przy­
jaźni Polsko-Hoszpańskiej wystosowały 
na ręce sekretarza gen. ONZ oraz pre­
zesa Rady Ministrów rządu Hiszpanii 
Republikańskiej depesze, potępiające 
zabójstwo dwóch hiszpańskich działa­
czy demokratycznych, dokonane prze-z 
reżim gen. Franco:

Depesza, skierowana do Prezesa Ra­
dy M nistrów Republikańskiej Hiszpanii 
p. Albornaza brzmi następująco:

„Na wieść o straszliwej zbrodni po­
pełnionej przez gen. Franco na oso­
bach Augustyna Zoroy, Lucasa Nune- 
za i towarzyszach wyrażamy nasze 
gorące słowa protestu i oburzenia.

Nowa, zbrodnia jest wynikiem roz­
zuchwalenia się reżimu gen. Franco, 
cieszącego się poparciem kół reakcji 
międzynarodowej, Nie ustaniemy w 
mobilizowaniu polskiej opinii publi­
cznej przeciwko faszystowskim rzą­
dom Hiszpanii i organizowaniu po­
mocy dla bohaterskich obrońców Re­
publiki Hiszpańskiej, którzy pierwsi 
w roku 1936 podjęli zbrojną walkę 
przeciwko faszyzmowi".
Dępeczę podpisali w imieniu Zarządu

Tow. Przyjaźni Polsko-Hiszpańskiej 
Barcikowski j Borejsza; w imieniu Z w. 
Dąbrowszczaków — Szyr i Toruńczyk.

(PAP)

Nowa komedia sądowa 
WZKto htszDSśsttn 
socjalistom

W 2 tygodnie po zamordowaniu Au- 
gustina Zoroy i Nuneza, sąd wojsko­
wy w Ocana (prow. Toledo) przygoto­
wuje nową rozprawę przeciwko demo­
kratom hiszpańskim. W dniu jutrzej­
szym stanife przed sądem 14 mężczyzn 
i kobiet oskarżonych o próbę ponow­
nego powołania do życia komitetu wy­
konawczego partii socjalistycznej, któ­
rego poprzedni członkowie zostali osa­
dzeni w więzieniu. (API)

Morderca strażników czeskich 
schwytany w Bawar i

Według doniesień tutejszej prasy 
czeskiej, morderca 2 urzędników cze­
chosłowackiej straży granicznej, 24- 
letni t. lotnik niemiecki Werner Mi- 
li.ąn, ujęty został przez bawarską poli­
cję w miejscowości Mahnng, położo­
nej w odległości 10 km od granicy 
czesko-niemieckiej. (PAP)

Sprawiedliwy wyrok
na krwawych Polakożerców

Sąd Okręgowy w Warszawie rozpo­
znał w dniu dzisiejszym sprawę Hansa 
Guenthera, Wilhelma Ostheimera oraz 
Jerzego Singera, zbrodniarzy hitlerow­
skich, przekazanych władzoip polskim 
przez władze alianckie.

Przewód sądowy, w czasie którego 
przesłuchano 14 świadków wykazał, że 
Guenther, pełniąc funkcję dyrektora 
warsztatów kolejowych we Frankfur­
cie n/Menem odnosił się do robotni­
ków polskich w sposób wybitnie wro­
gi. Za drobne uchybienia karał aresz­
tem. bądź też wysyłał do obozów kon­
centracyjnych. Wyżywienie robotników 
cudzoziemskich było poniżej minimum 
koniecznego dla życia. Tak np. pra­
cownik cudzoziemski otrzymywał ca­
łymi tygodniami tylko brukiew i wodę 
oraz 7-rną część bochenka chleba 
dziennie.

W marcu 1945 r., gdy Guenther o- 
trzymał nakaz ewakuacji warsztatów 
na skutek zbliżania się wojsk amery­
kańskich, żywność przestano robotni­
kom w ogóle wydawać. Kiedy grupa 
zgłodniałych Polaków włamała się do 
magazynu, gdzie przechowywano skwa- 
śniąłą, już od tygodnia stojącą zupę, 
Guenther nakazał strażnikom Ósthei- 
merowi i Singerowi ludzi tych roz­
strzelać. W egzekucji, której dokona­
no na 4 robotnikach polskich, Guen- , 
ther wziął osobiście udział, własno-1:

ręcznie zabijając jednego z nich strza­
łem z pistoletu.

Oskarżeni do winy przyznali, się, 
próbując zasłaniać się zarządzeniami, 
które rzekomo zostały wydane na sku­
tek wprowadzenia stanu wyjątkowego. 
Żaden z nich jednakże 
skruchy 
derstw.

Sąd,
do rzędu najpotworniejszych zbrodni 
hitlerowskich, skazał wszystkich 
trzech na karę śmierci, pozbawienie 
praw i przepadek majątku. (PAP).

nie wykazał 
z powodu dokonanych mor-

zaliczając czyn oskarżonych

+
Dnia 7 stycznia 1948 r zakończył swój 

pracowity żywot po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św. mój nieodżałowany i najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec, dziadek 

Kazimierz Ifouiahouiski 
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
10 bm., o godz. 11.15 z kaplicy cmen­
tarnej Bożego Ciała na Dębcu, o czym 
zawiadamia

w głębokim smutku pogrążona 
rodzina.

g Poznań, ul. Rolna 70. 1507

„Goplana" przekroczyła
roczny plan produkcji
Swego czasu donosiliśmy, że 

Fabryka Czekolady, Cukrów i Kek­
sów nr 1 „Goplana" w Poznaniu 
podległa Państw. Zjednoczeniu 
Przemyślu Cukierniczego wykona­
ła do 6 grudnia ub. r. roczny plan 
produkcji -w 100%.

Jak się obecnie dowiadujemy z 
d»iem 21.12.1947 r. przekroczyła 
„Goplana" roczną produkcję o 
6,2%. Ogółem w ciągu r. 1947 wy­
produkowano 972 tony cukrów, 
czekolady i keksów w miejsce 
przewidzianych 915 ton. (c)

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
śp.

Henryka Jóźwiaka 
zmarłego w Szczecinie, odprawiona 
zostanie

msza św.
w sobotę, dnia 10 stycznia 1948 r., o go­
dzinie 8 w Poznaniu, w kościele Bo­
żego Ciała

1420
o czym zawiadamia 

rodzina.

ł
Dnia 7 stycznia 1948 r. w 4 tygodnie 

po śmierci naszego najdroższego męża 
i szwagra, zabrał Pan Bóg do siebie 
po długich cierpieniach naszą uko­
chaną matkę, siostrę, teściową, babcię 
i szwagierkę śp.

z Dybowskich

Jadwigą Auguslynlak
która przeżyła lat 70.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

10 bm., o godz. 11 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie, o czym zawiadamiają 

strapione
córki i rodzina

Poznań, św. Marcin 66/87. 150o
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Kilko tysięcy istnień ludzkich ’ LESZNO
I

odbieramy rokrocznie społeczeństwu polskiemu
Echa zabójstwa i samobójstwa

bez- 
jest 
nad 
bez-

Straty biologiczne, jakie naród pol­
ski poniósł w ostatniej wojnie, są 
ogromne. Zbrodnicza działalność oku­
panta pozostawiła nam smutne dzie­
dzictwo. Dziś, gdy stajemy .przed wiel­
kimi zadaniami odbudowy, ubytek sil 
ludzkich, którym opłaciliśmy lata oku­
pacji — jest dla nas tym dotkliwszy. 
Dlatego też równocześnie z odbudową 
materialnych zniszczeń wojennych mu­
si postępować odbudowa biologiczna 
naszego narodu.

Państwo Polskie dokłada wszelkich 
sił, by te straty wojenno-okupacyjne 
wyrównać. Wysiłki te widzimy i nale­
życie je oceniamy. Dodatki na żonę 
i dzieci do .poborów pracowniczych, 
specjalne karty dziecinne na cukier i 
słodycze, nagradzanie małżeństw, po­
siadających liczne potomstwo i deko­
rowanie wysokimi odznaczeniami na­
szych czcigodnych matek — oto nie 
wszystkie jeszcze środki, jakimi szer­
muje Państwo celem wzmożenia popu­
lacji i podniesienia tym samym liczby 
ludności naszego kraju. Ponadto Pań­
stwo łoży grube miliony na ten 
cenny skarb społeczny, jakim 
dziecko, przez roztoczenie opieki 
matką, dzieckiem opuszczonym i
domnym, na szkolnictwo, na wycho­
wanie i leczenie dzieci i młodzieży. 
Wszystko robi się po to, by .przez 
przyrost naturalny wzmocnić siły na­
szego narodu tak dotkliwie zdziesiąt­
kowanego przez wojnę i” hitlerowską 
okupację.

Tymczasem spotykamy się wśród ko­
biet i dziewcząt z akcją wręcz prze­
ciwną naszym najżywotniejszym inte­
resom. W chwili, gdy wysiłki władz 
koncentrują się w kierunku zapewnie­
nia dziecku zdrowego rozwoju fizycz­
nego i duchowego, kilka tysięcy ko- 
biet-zbrodniarek jednym zaciśnięciem 
rąk na szyjce niemowlęcia pozbawia 
życia przyszłego człowieka. Innych kil­
ka tysięcy znów cichaczem udaje się 
do lekarza lub prosi położną, aby 
przez nieostrożne odebranie noworod­
ka pozbawiło go życia.

Czy to co piszemy wyżej jest tylko 
fantazją? O nie! Setki wyroków ska­
zujących, jakie zapadają w sądach 
okręgowych naszego regionu, potwier­
dzają te wywody w całej rozciągłości. 
Setki skazanych matek oraz tu i ow­
dzie nieuczciwych lekarzy i akuszerek 
za niedozwolone zabiegi są dowodem 
zbrodniczej działalności. A ile jest 
wypadków, o których nie dowie się 
ani milicja ani sąd? Trudno byłoby tu 
choćby w drodze przypuszczenia 
wskazać na jakąś cyfrę. W każdym 
razie w kronikach milicyjnych często 
spotykamy się ze zwrotem: Wszczęto 
energiczne poszukiwania celem odna­
lezienia wyrodnej matki. Te energicz­
ne poszukiwania nie zawsze dają wy- 
niki i nie zawsze zbrodniczą matkę 
spotka zasłużona kara.

Należy się jednak zastanowić czy 
ujawnienie i ukaranie wyrodnej matki 
luzwiążuje zagadnienie? Wprawdzie 
sprawiedliwości stanie się zadość, ale 
to wcale nie zlikwiduje zbrodni prak­
tykowanej prawie że codziennie, upra­
wianej tak jak drobne kradzieże i wy­
padki. Kary nieraz nawet surowe sy­
pią się na winnych i winne, a tym­
czasem wypadki mordowania dzieci 
narodzonych i tych w łonie matki sta­
ją się powszechne i liczbą swoją za­
straszające. Czy wobec tego społe-

czeństwo ma się nadal biernie przy­
patrywać tym wypadkom? Czy ma 
przechodzić nad nimi do porządku 
dziennego? Po stokroć nie!

Jedno, drugie, dziesiąte dziecko za­
mordowane w Poznaniu, Gnieźnie, O- 
strowie, Lesznie czy Gorzowie, to po­
mnożone przez ilość miast, miasteczek 
i osiedli w Polsce stanowi kilkadzie­
siąt tysięcy istnień ludzkich tygodnio­
wo czy miesięczne. W konsekwencji 
ponosimy rocznie straty, które nie da­
dzą się ująć cyfrowo, straty jednym 
słowem niepowetowane!

W obliczu tych strat biologicznych 
nie możemy i nie wolno nam pozosta­
wać biernymi. Zbrodnie będą się po­
wtarzały o ile nie wkroczy w te spra­
wy każdy uczciwy człowiek, tak w po­
jęciu jednostki jak i pewnych zbioro­
wisk organizacyjnych. Związki położ­
nych, Izby Lekarskie, Izby Aptekar­
skie, działacze i działaczki oświatowe,

charytatywne i wiele, wiele innych os 
ganizacyj przez uświadamianie i per­
swazję mogą dużo zdziałać, wielu wy­
padkom zapobiec. Wszystkich tych zaś, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczy­
niają się do mordowania dzieci jesz­
cze nienarodzonych, należy nie tylko 
karać surowo, ale ponadto stawiać pod 
pręgierz publiczny jako najgorszych 
zbrodniarzy. Trzeba ich traktować ja­
ko wyrzutków społeczeństwa i skazać 
na dożywotnią banicję społeczną. Trze­
ba koniecznie raz na zawsze zerwać z 
zastarzałymi .przesądami i przestać oka­
zywać pogardę niewiastom, posiadają­
cym nieślubne dzieci. Bo ta społeczni 
pogarda jest przeważnie powodem za­
bijania dzieci.

Musimy tak postępować i tak prze­
ciwdziałać, aby te ohydne zbrodnie 
dzieciobójstwa, które stają się po prostu 
zbrodniami społecznymi, znikły z te­
renu naszego kraju. Przecież tu chodzi

Polski Czerwony Krzyż, fiinkcjonarlu-‘nie o bagatelę: o siłę i rozwój nasze- 
sze Ośrodków Zdrowia, stowarzyszenia Igo narodu! K. J,

O morderstwie i samobójstwie jakie 
popełnione ^zostało w mieszkaniu przy 
ul. Daszyńskiego nr 62 w Lesznie juz 
donosiliśmy. Obecnie dowiadujemy się 
nowych szczegółów. Oto do zamiesz­
kującej tam Heleny Otto — która za­
trudniona była w 
Iiskiej jako bufetowa, dostał się prze­
mocą do mieszkania 
szyby w drzwiach niejaki Tomasz 
Paszkowiak, pracownik P. K. P. z 2a- 
bikowa. W momencie tym znajdowała 
się w mieszkaniu wyżej wymieniona 
Helena Otto ze swoją 8-letnią córeczką 
oraz szwagierką. Paszkowiak dopadł 
do starającej się ukryć Heleny Otto — 
wbijając jej nóż w gardło, po czym 
skrwawioną dowlókł do okna, wbija­
jąc jej jeszcze nóż w plecy; — otwarł 
następnie okno i ciężko ranną wyrzu­
cił z 3 piętra na podwórze, a sam 
również skoczył za nią, popełniając 
samobójstwo.

Zwłoki śp. Heleny Otto odstawiono 
tego samego dnia do kostnicy przy ul. 
Żwirki i Wigury. Organa ślfedcze prze­
prowadzają w tej sprawie dochodzenia

restauracji u p

przez wybicie

celem ustalenia przyczyny krwawej 
tragedii.

Gwiazdka wśród kolejarzy
W dniu 6 bm. w świetlicy Z. Z. K. 

w Lesznie odbyła się staraniem za­
rządu Z. Z. K. dorocznym zwyczajem 
tradycyjna „Gwiazdka". W uroczy­
stości wzięli udział poza zaproszony­
mi rodzicami i dziećmi ks. prób. dr. 
Skaziński, zarząd Z. Z K. oraz przed­
stawiciele. poszczególnych służb.

Krótkie przemówienie powitalne wy­
głosił prezes Z. Z. K. p. Bródka. Har­
cerze drużyny kolejowej odegrali bar­
dzo piękne i pomysłowe „Jasełka", a 
orkiestra kolejowa odegrała kolędy.

Wielką wesołość wywołało ukazanie 
się dwóch gwiazdorów, którzy następ­
nie dzieciom pracowników 
wręczyli paczki. Ogółem 
nych zostało paczkami i 
około 900 dzieci, (br)

kolejowych 
obdarowa- 

zabawkami

Powstańcy wolsztyńscy już przed 29 laty
walczyli o Ziemie Zachodnie dziś Odzyskane

Z okazji 29-letniej rocznicy powsta­
nie wielkopolskiego 1918/19 koło wol- 
sztyńskie Zw. Powstańców wraz z ko­
mitetem organizacyjnym bardzo sta­
rannie przygotowało obchód rocznicy 
powstania w dniu 4 bm.

Miasto przybrało odświętną szatę. 
Po uroczystej mszy św. uformował się 
pochód, w którym udział wzięli przed­
stawiciele władz, organizacje społeczne, 
młodzieżowe i inne. Po przejściu przez 
miasto pochód z orkiestrą WF i PW 
udał się na miejsce pierwszego pole­
głego powstańca, gdzie przy tablicy 
pamiątkowej p. burm. Musioł złożył 
wieniec. Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił przew. Pow. Rady Nar. 
p. Paździoch.

Dobrze wypadła okolicznościowa a- 
kademia, jaka odbyła się krótko po 
tym. Zagaił ją prezs Zw. Powst. tut. 
Koła p. Trojanowski. Na dalszy pro­
gram złożyły się występy orkiestry 
symfonicznej pod dyr. kier, szkoły p. 
Malca, chóru męskiego i mieszanego 
„Lutnia" pod bat. mgr p. Rauęra, oraz 
doskonałej recytatorki — córki po­
wstańca p. Szczerbowskiej i młodziut­
kiego recytatora Antkowiaka. Referat 
pt. „Powstanie Wlkp." wygłosił p. Fr. 
Żak. Ciekawym punktem programu 
było wspaniałe przemówienie powstań­
ca ks. dziekana ppłk. Piotrowskiego z 
Poznania. Ostatnie przemówienie pod­
czas akademii wygłosił p. starostą pow. 
p. Ludwicząk.

dtzut historyczny
Historia nasza obfituje w cały sze­

reg powstań i zrywów ludu polskiego 
do walki o wolność, która towarzy­
szyła dziejom naszym w ostatnich 2 
wiekach, toteż z dumą powiedzieć mo­
żemy, że dopiero powstanie wielko­
polskie 1918/19 r. było pierwszym uda­
nym zwycięskim porywem zbrojnym 
w długim okresie naszej ponurej i mro­
cznej niewoli.

Głęboki patriotyzm i wiara w słu­
szność sprawy, oraz ofiarność bez gra­
nic i zbiorowa wola zwycięstwa spra-

Kronika ostrowska
Adres redakcji i administracji: ul. Ko­

ścielna 9, tel. 753.
Repertuar kin: Kino Piast: „Skarb 

Tarzana". Kino Słońce: „Skarb 
rżana".

Dyżury lekarzy: Nocny 9 Lm. dr 
kulska, ul. Kolejowa 15; nocny 10 
dr Sztuba, ul. Wolności 28.

Ta-

Mi- 
bm.

Tragiczny wypadek
Pełniący obowiązki dyżurnego 

kolejowego w Ostrzeszowie 
Szwałek, zamieszkały w Ostrowie, uległ 
w niedzielę rano nieszczęśliwemu wy­
padkowi na stacji w Ostrzeszowie.

Poślizgnął się mianowicie na szy- 
•nach i upadł a nadchodzący pociąg to­
warowy przejechał g

ruchu
Czesław’

warwy przejechał gę, miażdżąc mu o- 
bydwie nogi. Śmierć nastąpiła na miej­
scu. Pogrzeb tragicznie zmarłego 
był się w Ostrowie, (si)

kształcąjącej się młodzieży i do jej 
trosk i potrzeb.

Młodzież będzie miała lodowisko
Zarząd Miejski w Ostrowie czyni wy­

siłki, aby wszystkie potrzeby ludności 
miasta zostały zaspokojone Do takich 
niewątpliwie ważnych potrzeb, zwła­
szcza jeśli chodzi o młodzież, należało 
urządzenie przyzwoitego lodowiska. 
Wprawdzie tegoroczna zima, która jak 
dotychczas mija prawie bez mrozu 
mało dostarcza młodzieży okazji do 
korzystania ze sportów zimowych, je­
dnak Zarząd Miejski lodowisko urzą­
dził.

Znajdować się ono będzie w parku 
im. Ignacego Daszyńskiego, gdzie znaj­
dujący się staw został już odpowied­
nio do tego przygotowany. Zainstalo­
wano również oświetlenie.

od-

Otwarcie świetlicy
W okresie świątecznym odbyło się 

uroczyste otwarcie świetlicy urządzo­
nej staraniem Koła Rodzicielskiego 
przy Gimnazjum Mechanicznym w O- 
strowie. Świetlicą opiekować się bę­
dzie hufiec PW i WF przy Gimnazjum. 
Otwarcie świetlicy połączono z trady­
cyjnym. opłatkiem. W uroczystości 
wziął udział: przedstawiciel ZZK p. 
Suda, komendant> tutejszego Hufca har-l 
cerskiego ks. prof. Ziemski, ks. kano­
nik Dymarski, grono profesorskie i li­
cznie zaproszeni goście.

Miły nastrój panujący w czasie ob­
chodu świadczył o serdecznym nasta­
wieniu starszego społeczeństwa do

Dzieje godła miasta Ostrowa
Od roku 1699 miasto Ostrów znajdo­

wało się w posiadaniu Jana Jerzego 
Przebendowskiego, wielkiego podskar­
biego koronnego i starosty grabowskie- 
go. Dziedzic ten nadał miastu szereg 

: przywiłejów. Między innymi w roku 
11714 zwolnił on obywateli na przeciąg 
! lat sześciu od wszelkich danin i po­
starał się dla Ostrowa o przywilej u- 
■ rządzenia czterech jarmarków w ciągu 

p. roku i jednego targu w tygodniu.
Na pamiątkę tych przywilejów go­

dłem miasta Ostrowa zostało godło ro­
du Przebendowskich, tj. jabłko króle­
wskie o kolorze niebieskim z złotymi 
okuciami. Później jako symbol władz 
miejskich dodano dwa złote 
skrzyżowane. U spodu tarczy 
szczono datę 1714. Godłem tym posłu­
guje się Ostrów po dzień dzisiejszy.

(51)

klucze 
umie-

wiły, że powstaniec wlkp nie oglądając 
się na zapłatę i uznanie — szedł w bój.

Mroźny wiatr grudniowy’ niósł echo 
na całą Wielkopolską o powstaniu w 
Poznaniu. Za przykładem stolicy teren 
powiatu wolsztyńskiego został również 
objęty falą wolnościową i chęcią zrzu­
cenia jarzma niewoli.

Kilka takich momentów przytoczyć 
możemy, które wskazują jak wielki za­
pał do walki panował wśród tutejszego 
społeczeństwa.

W dniu 31. 12. 1918 r. przybywa silny 
oddział Grenzschutzu, co rozdrażnia 
Polaków. Cały dzień odbywają się go­
rączkowe narady już istniejącej Rady 
Ludowej. Ostatnie posiedzenie odbyło 
się 3. 1. 1919 r. w ochronce Sióstr Mi­
łosierdzia, gdzie sprawozdania z obrad 
Rady Ludowej w Grodzisku wysłucha­
ło licznie zebrane obywatelstwo. Do­
wództwo Grenzschutzu żądało rozwiąza­
nia Rady Żołniersko - Robotniczej. 
Sprzeciwili się temu stanowczo Busz- 
kiewicz i ks. Graszyński. Dnia 4. 1. 1919 
nadeszły oddziały do Rakoniewic z 
Zenktelerem — twórcą planu zdobycia 
miasta Wolsztyna. Ze względu na zna­
czne siły niemieckie, oczekiwano po­
mocy. Niemcy wydali odezwę do lu­
dności, wzywając do wydania broni, 
oraz rozpoczęli obsadzać ważniejsze 
stanowiska. *

Nadszedł wreszcie dzień historyczny 
dla miasta Wolsztyna — dzień 5 sty­
cznia 1919 r.

w
w

WOLSZTYN
Krwawy Sylwester

W dniu 31. 12. ub. r. odbyła się 
Bęlęcinie pow. Wolsztyn zabawa,
czasie której po wypiciu większej ilo­
ści monopolówki wywiązała się bójka 
wśród młodzieży wiejskiej. W trakcie 
bójki został uderzony sztachetą Mi­
kołajczak Wacław z Godziszewa i 
zmarł na miejscu. Przybyłe władze 
przeprowadziły śledztwo. Został ujęty 
sprawca morderstwa Gaweł Jan, zam. 
w Bęlęcinie, który przyznał się do 
czynu oraz jego brat Edward — obaj 
niezrehabilitowani V. D. Sprawców 
morderstwa przekazano Prokuratorowi.

Po jednym dniu służby
Do gospodarza Krzymińskiego 

nisława w Kargowej-Górna Wieś 
Wolsztyn zgłosił się Nawara Zdzisław 
do pracy i został przyjęty. Jednakże 
już w pierwszym dniu dokonał Nawa­
ra kradzieży, m. in. butów oficerskich, 
butów męskich, oraz jupy kożuchowej. 
Po dokonaniu kradzieży zbiegł. Został 
jednak w krótkim czasie ujęty przez 
posterunek M. O. Kargowa i oddany 
do dyspozycji władzom sądowym w 
Wolsztynie.

Sta- 
pow.

Śmiertelny wypadek
W Mochach, pow. Wolsztyn, wy­

darzył się ostatnio na skutek własnej 
nieostrożności nieszczęśliwy wypadek. 
Szefner Franciszek wracający z za­
kupami do domu Wstąpił po drodze 
do Jędrychowskiego Piotra i wszedł 
na strych po stromych schodach. W 
pewnej chwili stracił równowagę przy 
upadku uderzył głową o -narożnik 
drzwi, na skutek czego zmarł po kilku 
godzinach.

Gwiazdka w Rodzinie Milicyjnej
Z inicjatywy Kom. Pow. M. O. W Ol­

sztyn i Rodziny Milicyjnej pod koniec 
ub. roku urządzono wieczór wigilijny 
dla rodzin i podopiecznych. Tradycyj­
ny gwiazdor obdarował przeszło 50 
dzieci paczkami. Szczególnie uprzywi­
lejowane były wdowy i sieroty po po­
ległych funkcjonariuszach.

Zamiast życzeń noworocznych
Spółdzielnia Handlowa „Rolnik" w 

Wolsztynie złożyła zamiast życzeń no­
worocznych 2000 zł na pomoc zimową. 
Szlachetny ten czyn winien znaleźć 
naśladowców, (trz)

Rankiem padają pierwsze strzały. 
Oddziały powstańcze z Wielichowy, 
Krzywinia, Gościeszyna. Wilkowa i 
Adamowa pod dow. por. Zenktelera 
bez większego oporu zdobywają wscho­
dnią część miasta. Na większy opór 
natrafiono przy ul. Poznańskiej. Niem­
cy mimo, że dotrze byli wyposażeni w 
broń, ustąpili pod naporem nadciąga­
jącej pomocy. Narady też nie dały ża­
dnego skutku; Polacy nie ustąpili i 
warunków zawarcia miejscowego rozej- 
mu nie przyjęli. Po jednym dniu cię­
żkich walk o Wolsztyn przeniosły się 
one na zachód od miasta, gdzie po­
wstańcy stoczyli dalszy bój i to w gra­
nicach dzisiejszych Ziem Zachodnich 
jak Kopanica, Kargowa, Babimost.

Mimo przelanej krwi powstańczej te­
reny te nie zostały Polsce przyznane. 
Powstaniec wielkopolski sumiennie do­
konał wielkiego historycznego dzieła 
i choć nie zrealizował w pełni swych 
pragnień wypisanych na stztandarach 
powstańczych, to jednak po 25 latach 
słupy graniczne zatknięte zpstały tam, 
gdzie pragnął je widzieć już w 1918/19. 
Wróg nie zapomniał klęski, toteż z 
chwilą wybuchu wojny w roku 1939 
mścił się na tych co stanęli w pier­
wszych szeregach powstańczych. Wie­
lu bohaterów zginęło w obozach i na 
wygnaniu. Pozostali z dumą spoglądają 
dziś na Ziemie Odzyskane — na plan 
swych realnych myśli już 1918/19 r.

(trz)

Usiłowane samobójstwo
Na tle nieporozumień małżeńskich 

usiłowała popełnić samobójstwo przez 
otrucie się gazem świetlnym Koczoro­
wska Władysława, zam. w Rawiczu, 
ul. Kopernika 5. W/wym. zamknęła się 
w kuchni swego mieszkania wraz z 
jednorocznym dzieckiem i odkręciła 
kurek od gazu. Zapach ulatniającego 
się gazu wyczuł sublokator Koczoro­
wskiej, który natychmiast zamknął 
główny kurek od gazu. Jak stwierdzo­
no, życiu Koczorowskiej i jej dziecku 
nie zagraża niebezpieczeństwo, (m)

KROTOSZYN
Dla dzieci w przedszkolu

W czasie śniadania myśliwskiego w 
Rozdrażewie, pow krotosEyńskim, z 
inicjatywy wójta tej gminy p. Pabicha 
zebrano na dożywianie dzieci w przed­
szkolu sumę 3180 zł. (ipc)

Otwarcie mostu
W 3-letn.im planie inwestycyjnym 

gromada Sośnia, pow. krotoszyńskiego 
zaprojektowała budowę drogi na odcin­
ku Sośnia—Gościejew. która by połą­
czyła te gromady z szosą Kobylin— 
Krotoszyn. £elem uruchomienia tej 
drogi postawiono most na rzece Orli, 
który ostatnio otwarto.

Poświęcenia mostu dokonał w obe­
cności przedstawicieli władz państwo­
wych i samorządowych ks mgr Bielski 
— otwarcia p. wicestarosta Józef 
Chmielarz.

Kiub Wioślarzy z r. 1904)T. z.
w Poznaniu

urządza w sobotę, 10 stycznia, w sali 
Międzynarodow. Targów Poznańskich 
(Belweder), ul. Marsz. Focha 14

Wieczór Karnawałowy
Początek o godz. 21. Wstęp tylko za 

zai^roszeniami, które otrzymać można 
w firmach: Bogdan Żniński, Poznań, 
27 Grudnia 19; Nowicki i Grtinastel, 
Poznań, Walki Młodych 8 (Podgórna). 
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KSIĄŻ pow. Śrem
Uczcijmy powstańców 1848 roku
Zbliża się pamiętna data 29 kwietnia, 

stulecie bitwy w Książu. Przez całe te 
sto lat mieszkańcy Książa żywo pamię­
tali i czcili tradycję bohaterskich ko­
synierów. Dwie duże mogiły, znajdują­
ce się za miastem, w których pochowa­
no poległych obrońców honoru pol­
skiego, są chlubą miasta.

Z okazji stulecia tej bitwy komitet, 
jaki się w Książu i powiecie śremskim 
zawiązał, postanowił na miejscu mię­
dzy dwoma mogiłami postawić pomnik. 
Skromne fundusze miasta i okolicy je­
dnak nie wystarczają na to godne 
przodków dzieło, zwłaszcza że Książa- 
nie równocześnie zajęci są rozbudową 
kościoła parafialnego. Dlatego też li­
czą na pomoc wszystkich, którym dro­
ga jest pamięć bohaterskich chłopów 
spod Książa, o których 
uczył się na lekcjach

Ofiary na rzecz 
wpłacać na adres: 
Książ Wlkp. (jh.)

każdy Polak 
historii.
pomnika można 
Zarząd Miejski

Pierwszy polski trawler z polską załogą
WYPlynajT na połowy

Gdynia (ZAP). W dniu 5 bm. od­
szedł z Gdyni na połowy polski traw­
ler rybacki .Saturnia”, który jest na­
szą pierwszą jednostką, wypływającą 
na połowy z wyłącznie polską załogą. 
Tym samym w dziejach polskiego ry­
bołówstwa dalekomorskiego rozpoczął 
się nowy okresy którego ostatnim eta­
pem będzie całkowita polonizacja za­
łóg na,polskich statkach rybołówstwa 
dalekomorskiego. Trawler .Z"1 
popłynie na połowy pod dowództwem 
doświadczonego szypra Gica, który 
pracował już przed wojną w polskim

rybołówstwie dalekomorskim, a w 
czasie wojny pływał na rybackich 
statkach angielskich i belgijskich. „Sa- 
turnia" została wyremontowana w 
stoczniach polskich i jest dziś całko­
wicie odnowionym, wysokowartościo- 
wym statkiem rybackim. Posiada wy­
porność 334 BRT, szybkość 10,5 węzła, 
moc maszyn 640 HP. „Saturnia” łowić 

....... .........._ będzie na Morzu Północnym, a poło- 
„Saturnia" wy będzie wyładowywać i sprzedawać 

w Anglii. Statek stanowi własność 
przedsiębiorstwa połowów dalekomor­
skich' „Dalmor".

160 kg streptomycyny
nadeszło

Gdańsk (ZAP). W pierwszych dniach 
stycznia nadeszły do naszych portów 
dwa wielkie ładunki drobnicy z Ame­
ryki. Statek amerykański „Argentyna" 
przywiózł jej z Nowego Jorku 650 ton, 
w tym 160 t. skór surowych, opony sa­
mochodowe, chemikalia, łożyska kul­
kowe oraz — co stanowi dla Polski 
dar najważniejszy — 160 kg strepto­
mycyny. Na dar ten czekają setki 
chorych na gruźlicę w licznych pol­
skich sanatoriach. Również amerykań­
ski statek „Mormac Elmo" przywiózł 
z Nowego Jorku 677 ton 
16 353 worków poczty.

Do Gdańska nadszedł 
po wojnie transport ropy, 
ny z perskiego portu Abadan, Szwedz­
ki tankowiec „Atlanta" przywiózł aż

drobnicy i

największy 
przywiezio-

do Polski
13 577 ton ropy naftowej, a więc zna­
cznie więcej, niż największe tankowce 
amerykańskie, jakie po wojnie wpły­
wały do portu gdańskiego. — Szwedz­
ki „Holmy” przywiózł do Gdyni 250 
koni, a „Banana" dalszych 319 koni. — 
Fiński „Alce" wyładował vf Gdyni 
297 ton makulatury.

Kradzież garderoby
W Kołaczkowie, powiat Września, 

dokonano w, tych dniach zuchwałej 
kradzieży mieszkaniowej. Pod osłoną 
nocy nieznani sprawcy zakradli się do 
mieszkania p. Waszyka Stanisława, 
skąd zabrali większą 
męskiej i damskiej, 
250 tysięcy złotych.

ilość garderoby 
wartości około
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Pariasi, jak przed lysiajcami lat
(Korespondencja własna z Palestyny)

Doniosła akcja
Henry Wallace'a

Jerozolima, w grudniu
Wąska, długa uliczka starego miasta Jerozolimy, wiodąca od ba­

zyliki Grobu Chrystusa do bramy Jaffskiej — to typowa arabska 
dzielnica przemysłowo-handlowa. Na tej właśnie uliczce i jej, jeszcze 
węższych, przecznicach skupia się cale życie dzielnicy.

„Defiladą pracy" otwiera długi rząd 
małych kramików szewskich, które są 
Jednocześnie sklepami i wytwórniami. 
Zwinne ręce wschodniego rzemieślnika 
wyplatają sandały z drobnych, koloro­
wych odpadków i ścinków skóry. Stu­
kała szybko młotki. Gdzieniegdzie tyl­
ko ktoś próbuje rozprostować pochy­
lone nad pracą barki. Wtedy szewc 
podnosi głowę, a na przechodnia wej­
rzy blada, wynędzniała twarz, z której 
patrzą poważne, surowe, czasem wręcz 
tragicznie płonące, czarne — głęboko 
zapadnięte oczy.

Szewcy ci — to przeważnie ucieki­
nierzy z tei części Armenii, którą ongi 
zagarnęła Francja. Przed wielu laiy 
uszli ledwo z życiem z rąk rozszalałego 
tłumu żołdactwa.

Jeden ze szczęśliwych
Nasz przyjaciel — młody, przvstojnv 

Ormianin, odróżnia się wvraźnie torf 
reszty swoich współbraci. Różnica jest 
łatwo dostrzegalna, co więcej nawet, 
uderza silnym kontrastem w stosunku 
do otoczenia. Oto Teodor Ter Hagonian 
— jest wnrost w wyśmienitym humo­
rze, oko błyszczy żywo, a twarz krasi 
często szeroki, jasny uśmiech.

Wskazuje nam gościnnym gestem 
mocno nadwerężony zydel szewski, 
abyśmy siedli, a polem każę spojrzeć 
na nędzną, popękaną ścianę z dvktv, 
którą od dziś — zdohi coś wspaniałego! 
Patrzę na prostokąt starci gazety ra­
dzieckiej, na którym widać zdjęcia z 
jego rodzinnej Armenii.

— Niedługo już skończy się moja tu­
łaczka. Wracam do kraju! — powiada 
uszczęśliwiony, patrząc z dumą na o- 
brazki ze swej dalekiej ojczyzny, umie­
szczone na potłuszczonej gazecie.

Ściskam mu rękę, a on patrzy wciąż 
jak urzeczony na ową odnalezioną po­
dobiznę stron rodzinnych, a potem nuci 
w zadumie jakieś teskne, wschodnie 
nieśni dzieciństwa, których nauczyła go 
matka, zanim nie zamknał jej ust na 
zawsze krzywy kindżał tureckiego 
zbira.

Głód i obżarstwo .
Już mnezzin nawołuje wiernych z 

wieży pobliskiego minaretu do połud­
niowej modlitwy. Arabczykowie z po­
bliskiej restauracji roznoszą na tacach 
maleńkie filiżaneczki kawy tureckiej. 
Szklanka wody i płaski, przaśny placek 
z zatęchłej, ciemnej mąki, przypomina­
jący W3-glądem nieudolnie wypieczony 
naleśnik — uzupełni posiłek tej wielo, 
tysięcznej rzeszy pariasów Jerozolimy.

Tuż obok dymi smakowicie — roz­
płatany na małe kawałki baran. Drobne 
skrawki mięsa, nadziane na druciki, 
pieką się na rusztach w żarze drzew­
nego węgla. Na stołkach rozsiedli się 
wy godnie zamożni kupcy. Zajadają sza­
szłyki, zapijając je „arakiem", rodza­
jem wódczanej nalewki na anyżku.

Patrzą ci bogacze wzrokiem obojęt­
nym, lub pełnym wyższości i pogardy 
na tłum biedaków, przesuwający się 
mimo nich, co wzrokiem pożądliwym 
ogarnia sterty jadła na stołach.

Orszak ślubny
Mży zimowy, chłodny, palestyński 

deszcz, lecz krople jego z rzadka nas 
tylko dosięgają, albowiem w górze, nad 
głowami, rozciągają się baniaste skle­
pienia, które podczas upalnych dni lata 
chronią przed skwarem i słońcem.

Z bocznej uliczki słychać co raz to 
bardziej głośnet rytmiczne dudnienie 
małych bębenków, zwanych po arabsku 
„darbukki". Przypominają one wyglą­
dem prymitywne naczynia z wypalonej

gliny, podobne do pękatych flaszek. 
Obciągnięta skóra zastępuje tym na. 
czyniom dno. To właśnie dłonie kobiet, 
uderzające rytmicznie w naciągniętą 
skórę — wywołują ten charakterystycz­
ny, jakby z podziemia wychodzący 
dźwięk.

Ze śpiewami i dziwacznymi pląsami 
wtacza się nagle ślubny orszak arabski. 
Panna młoda w długim, białym welonie, 
suto naszywanym cekinami — towarzy­
szy swemu oblubieńcowi, odzianemu w 
ciemny, odświętny garnitur, z czerwo­
nym fezem na głowie. Oboje są bardzo 
uroczyści.

Nowe spotkanie
Orszak ten zderza się z innym po­

chodem, wychodzącym właśnie z dru­
giej, bocznej uliczki. To kroczy patriar­
cha koptyjski w otoczeniu ciemnolicych 
mnichów, o twarzach na poły arabskich, 
na poły zaś murzyńskich. Diakowie w 
w czarnych, powłóczystych szatach i w 
wysokich czapach, przypominających 
nakrycie głowy kucharzy, tyle tylko — 
że czarnych, niosą nad głową patriar­
chy rozpostarty, duży, biały parasol.

Z trudem przeciskamy się przez ciżbę 
ludzką. Droga wiedzie teraz prosto ku 
Bramie Jaffskiej. Tam, obok Wieży Da­
wida — jedynego fragmentu, jaki po­
został ze wspaniałego ongi pałacu He­
roda — mieści się mały warsztacik sa­
mochodowy, należący do naszego go­
spodarza.

Glos Araba
Oko przez kilka chwil oswajać się 

musi z panującym tu mrokiem, przery­
wanym tylko co pewien czas — pę­
kiem iskier, tryskających z rozpalone­
go do białości żelaza, uderzanym mło­
tem.

— Co myślisz o podziale Palestyny 
i tych wszystkich krwawych wjTpad- 
kach ostatnich tygodni? — pytamy.

Jakub Szamije — wyprostował się 
nad tokarnią. Spracowaną, żylastą ręką 
otarł pot z czoła i usunął opadające mu 
na twarz długie włosy.
, ...Od dwóch tysięcy lat — nic się nie 

zmieniło na tej ziemi palestyńskiej. 
Tak, jak ongi — żyją niewolnicy obok 
bogaczy. Tylko — kupczących nikt już 
z kościołów nie wypędza—

Zostawcie nas w spokoju
— Myślę, że gdyby nas i Żydów — 

ciągnął dalej mój interlekutor — zosta­
wili wreszcie Anglicy w spokoju, to 
byśmy, jako ludzie pracy — doszli ze 
sobą jakoś do porozumienia. I gdyby 
padł wreszcie ten ustrój wyzysku, któ­
rego tak bronią nasi zacofani politycy 
i szeikowie...

Lecz nadejdzie kiedyś dzień, że i na 
tej ziemi człowiek pracy dojdzie wresz­
cie do głosu!

I podniósł zaciśniętą pięść ku górze, 
ten podświadomy u n\t:go w tej chwili 
zapewne — symbol międzynarodowej 
solidarności wyzyskiwanych 1 uciśnio­
nych.

Ostatnim jego słowom zawtórował 
daleki wybuch jakiejś bomby podrzu­
conej nie wiadomo przez kogo i nie 
wiadomo gdzie.

JAN LACHOWICZ

Miamiac lĄienicowi wilkiem...
W jednym z pism północno-zachodnio-niemieckich znajdujemy wiadomość, że 

w mieście Lueneburgu — znanym z bergen-belseńskiego procesu, odbył się zjazd 
archiwariuszy połączonych stref anglosaskich. Uchwalono tam systematyczne zbie­
ranie dokumentów dotyczących historii wysiedlenia z polskich Ziem Odzyska­
nych. „Wygnańcy ze wschodu i uchodźcy, kierownicy obozów i pełnomocnicy 
organizacji uchodźczych w mieście i powiecie łueneburskim otrzymują przeto po­
lecenie, aby dostarczali do archiwum miejskiego w Lueneburgu sprawozdania z 
przeżyć, notatki, korespondencje itp., które to dokumenty mogłyby służyć kiedyś 
jako historyczne świadectwa o wygnaniu z domu, zagrody i stron ojczystych, 
jak również o rozpoczętej wówczas drodze cierpienia, Archiwum miejskie doku­
menty te przechowa lub przekaże dalej do planowanego „archiwum wschodniego".
Gdybyśmy byli bardzo złośliwi — 

i bardzo rzeczowi zarazem — mogli­
byśmy zaproponować, by Niemcy z 
wrodzoną sobie dokładnością założyli 
archiwum dziejów wysiedlenia z na­
szych Ziem Zachodnich. Materiałów 
mogłaby dostarczyć zapewne m. in. 
Główna Komisja Badania Zbrodni Nie­
mieckich, dla ostatniego okresu; dla 
okresów wcześniejszych należało by ze­
brać dokładny materiał historyczny 
o tym, jak to Niemcy na naszych zie­
miach dziś odzyskanych osiadali zanim 
zostali posłani z powrotem do Vater- 
landu. Trudno zresztą mówić nawet 
o Vaterlandzie — wysłaliśmy ich po 
części do ziem wcześniej nam zagra­
bionych, na prawym brzegu Łaby.

Ale nie będziemy sięgali aż tak dale­
ko. Natomiast możemy do luenebur- 
skiego archiwum zaofiarować jeden do­
kument współczesny. Będzie *.o felieton 
z berlińskiego „Tagesspiegel" z 24 sier­
pnia 1947 roku, z którego dowiadujemy 
się dziejów „drogi cierpień" „wygnań­
ców ze wschodu". W felietonie tym 
czytamy:

„Czyżby tysiące repatriantów, którzy 
szukają swych rodzin i bardziej niż kie­
dykolwiek skazani są na korzystanie 
z pomocy innych, nie miałoby znaleźć 
dostatecznej liczby ludzi, którzy zacho­
wawszy swoje siedziby, gotowi są 
zmęczonym zaofiarować schronienie i 
posiłek? Choćby tylko z wdzięczności,

że mogli sami zachować swój dobytekc 
„Piękne i wdzięczne zadanie, by to zba­
dać..." — powiedziałem sobie.

Kiedy przyszedłem do wsi, która 
przez swą. spokojną ciszę wywoływała 
uczucie, że tutaj mogą mieszkać tylko 
dobrzy ludzie, rozpocząłem swój eks­
peryment. Obok bramy pierwszej zaraz 
zagrody rosła wspaniała jabłoń, o ga­
łęziach ciężkich od ówoców. Sporo ja­
błek już 6padło;‘podniosłem jedno, aby 
dawno zapomnianym smakiem się po­
krzepić. Nagle zza węgła wypadł męż­
czyzna z widłami w ręku i skoczył ku 
mnie. „Już tutaj przychodzą kraść!" — 
wrzasnął z wściekłością i zanim powie­
działem jedno słowo, dostałem potężny 
cios rękojeścią wideł...

W sąsiedniej wsi pierwszych sześć 
zagród zamkniętych było na głucho. 
Chociaż słyszałem ruch za ogrodzeniem 
na kilkakrotne pukanie nikt nie odpo­
wiadał. W siódmej zagrodzie kobieta, 
która otworzyła wrota, powiedziała 
„Nie!" — zanim jeszcze otworzyłem 
usta. W ó-smej miałem szczęście. Sia­
dano właśnie do obiadu. Zapytałem po­
kornie, czy coś nie zostanie dla mnie. 
Powiedziano mi przyjaźnie, abym po­
czekał. W czasie jedzenia rozmawiano 
ze mną grzecznie, wypytywano skąd 
i dokąd i nie zapomniano podzielić s ę 
mną troskami o pogodę i o zbiory. Mi­
mo to po zakończeniu posiłku oświad­
czono mi, że niestety nic już nie ma

Polaryzacją nazywamy proces che­
miczny, na skutek którego drobiny dwu 
odmiennych pierwiastków gromadzą się 
na biegunowo odległych krańcach pro­
bówki. Polaryzacją polityczną może­
my nazwać proces gromadzenia się na 
przeciwstawnych biegunach odmien­
nych i zwalczających się składników 
społeczeństwa. Jest to w luźnej zresztą 
analogii, jakby chemiczna metafora 
walki klasowej.

Jedną z kardynalnych cech społeczeń­
stwa Stanów Zjednoczonych była do­
tychczas jego zupełna niemal bez- 
kształtność pod względem świadomości 
socjalnej i politycznej. Przynależność 
do partii demokratycznej lub- republi­
kańskiej była sprawą dziedzicznej tra­
dycji, lub względów zarobkowych, przy­
wództwo tych partyj rekrutowało się 
prawie bez reszty spośród warstw po­
siadających, niczym w antycznych Ate­
nach. Nawet robotnik w małym tylko 
stopniu zdawał sobie sprawę z tego, że 
jest częścią składową proletariatu USA

Legenda o milionerach .wyrosłych z 
rcznosiciełi gazet dawno już stała się 
wytartym szychem, lecz złowrogi czai 
jej działa. Legenda ta jest w bolesnej 
sprzeczności z realiami bytu olbrzymiej 
większości rodzin amerykańskich, któ­
rych dochód miesięczny nie przekracza 
100 dolarów, podczas gdy minimum u- 
trzymania, nawet według papierowych, 
urzędowych statystyk wynosi 250 dola­
rów. Nie mówią już o potwornej nędzy 
Murzynów w Stanach Południowych.

Skoro mowa już o legendach, należy 
rozprószyć jeszcze jedną, a mianowicie 
opowieść o tym, jakoby St. Zjednoczo­
ne nie znały feudalizmu, miał on wpra­
wdzie inną postać niż w Europie, nie­

Na moją pokorną uwagę, że w misce 
coś zostało, oświadczono surowo, że to 
dostanie pies.- Okazało się, że nie są 
skłonni dać mi chociażby kawałka su­
chego chleba.

Wreszcie miałem szczęście. Kobieta, 
do której zwróciłem się na ulicy, za­
prosiła mnie do domu i nakryła po­
rządnie do stołu. Kiedy ochodziłem 
wetknęła mi jeszcze do kieszeni kilka 
kawałków wiejskiego chleba. „Najser­
deczniej dziękuję, pani gospodyni" — 
powiedziałem. — „Na miłość Boską! — 
wystraszyła się — niech pan tak gło­
śno nie dziękuje. Gdyby gospodyni się 
dowiedziała, że coś panu dałam, wy­
rzuciła by mnie prosto na ulicę.. Ja 
jestem też wysiedlona..."

Autor felietonu powstrzymuje się od 
komentarzy. Nie potrzeba ich zresztą!

Jest wielokrotnie stwierdzonym fa­
ktem, że stosunek ludności niemieckie], 
zwłaszcza niemieckiego chłopa do 
Niemców wysiedlonych z zagrabionych 
niegdyś obszarów, przeczy wszelkim 
najełementarniejszym uczuciom ludz­
kim. Przez te nielitościwe wsie niemie­
ckie w strefach anglosaskich prowadzi
— droga wędrujących i szukających 
>wsparcia lub pracy — bezdomnych 
Niemców. Nie mamy powodu nad nimi 
się rozczulać — grali i przegrali. Gdyby 
wygrali, nam było by gorzej, niż im 
dzisiaj. Ale odpowiedzialności za swój 
los — odpowiedzialności za brak ka­
wałka suchego chleba w chwili głodu
— niech szukają wśród s:ebie samych.

Niech sobie w Lippstadt archi wiśc; 
gromadzą „materiały". My posiadamy 
w odpowiedzi takie „dokumenty", jak 
kom ny krematoriów i komory gazowe 
Oświęcimia i Majdanka. A po przeczy­
taniu felietonu z „Tagesspiegel" mamy 
dowód, że Niemiec nawet Niemcowi by­
wa wilk em... (ZAP)

Stefan Czerwiński

mniej jednak był twardą rzeczywisto­
ścią w postaci rodzin plantatorskich, 
których tryb życia, aż do wojny domo­
wej 1864/5 r. niewiele się różnił od o- 
byczajów polskiego ziemiaństwa z tych 
czasów. Warto też przypomnieć, że tzw. 
wojna o wolność niewolników miała 
swe źródło w poczuciu zagrożenia kapi­
talistów północnych ze strony feudałów 
południowych, dysponujących tańszą, 
bo niewolniczą siłą roboczą; a zatem 
■podkład jej daleki był bardzo od jakiej­
kolwiek realizacji haseł postępu i wol­
ności.

Na takim oto tle rozpoczął tworze­
nie swego stronnictwa nieugięty szer­
mierz sprawiedliwości społecznej i mię­
dzynarodowej — Henry Wallace. Było­
by wielkim błędem uważanie go za 
działacza rewolucyjnego, czerwonego, 
socjalistycznego, jak to twierdzą jego 
amerykańscy antagoniści. Wallace jest 
przede wszystkim człowiekiem bardzo 
zamożnym, a jego majątek nie pozosta- 
je w żadnym związku z jego działalno­
ścią polityczną. Powtóre jest to czło­
wiek głęboko religijny, choć religijność 
ta jest zupełnie pozbawiona cech bigo- 
terii, tak często a fałszywie, utożsamio­
nej u nas z religijnością.

Już te dwie właściwości wskazują, 
że nowa partia Wallace'a nie jest i nie 
będzie żadnym zalążkiem jakiegoś neo- 
socjalizmu w USA stanowi natomiast 
pierwszą w wielkiej skali próbę zorga­
nizowania na kontynencie Ameryki Pół­
nocnej ugrupowania prawdziwie demo­
kratycznego i postępowego, na wzór li­
berałów europejskich XIX-go stulecia. 
Na amerykańskie stosunki jest to jed­
nak wiele, zważywszy, że mimo szalo­
nego rozmachu technicznego, niewiele 
się tam zmieniło pod względem układu 
sił społecznych i politycznych od cza­
sów Waszyngtona i Jeffersona.

Ale akcja Wallace'a ma — mimo 
wszystkie te zastrzeżenia — o wiele do­
nioślejsze znaczenie. Oznacza ona bo­
wiem zerwanie ze wspomnianymi już 
legendami, zachowującymi społeczeń­
stwo USA w stanie niezdrowego maraz­
mu. I oznacza także, a nawet przede 
wszystkim początek wyraźnego podzia­
łu tego społeczeństwa na klasę impe­
rialistycznego kapitalizmu i proletariat 
oraz inne grupy społeczne, na których 
pracy kapitalizm ten żeruje i swą egzy­
stencję bazuje. Podział taki, raz zapo­
czątkowany, może się tylko zaostrzać i 
siłą rzeczy wzmagać i umacniać świa­
domość społeczną wszystkich tych 
czynników, któie dziś są ofiarą wy­
zysku kapitalistycznego i własnego 
niewyrobienia.

Polaryzacja społeczeństwa USA, spro­
wadzenie do jednego mianownika reki­
nów kapitalizmu i ich adlatusów z ka­
sty militarnej i przedsiębiorców polity­
cznych — sfery stanowiącej smutny 
monopol amerykański — zgromadzenie, 
w zasadzie przynajmniej, po drugiej 
stronie barykady wszystkich elementów 
twórczych i pozytywnych — to proces, 
który musi nieuchronnie doprowadzić 
do uzdrowienia tragicznie chorych o- 
becnie stosunków amerykańskich. Fakt, 
że Henry Wallace zdobył się na zapo­
czątkowanie tego procesu, będzie jego 
wiekopomną naprawdę zasługą wobec 
historii. Sprawa jego wyboru na prezy­
denta nabiera w tych warunkach zna­
czenia zupełnie drugorzędnego. Treścią 
zgłoszenia tej kandydatury jest wszczę­
cie otwartej walki klasowej, walki o 
postęp w Stanach Zjednoczonych. Toteż 
bez względu na ocenę szans Wallace'a 
fakt ten powitać należy jako wydarze­
nie pomyślne o znaczeniu epokowym.

A. Skiba

BOLESŁAW PRUS

Ze wspomnień cyklisty
Znajdowałem się w odległości dwudziestu 

pięciu wiorst od Warszawy i już .myślałbym 
o powrocie, gdyby kowal nie nasunął mi bar­
dzo dowcipnej kombinacji.

Równolegle do szosy idzie kolej żelazna, w 
odległości rriniej więcej dwudziestu wiorst. Ale 
stąd o półtorej mili, przy szosie, w stronie 
przeciwnej od Warszawy, leży osada, z której 
jest tylko pięć wiorst do stacji kolejowej. Ta 
droga do kolei jest .najkrótsza i najlepsza; inne 
zaś są tak piaszczyste, że w niejednym miejscu 
trzeba rower prowadzić.-

Dziękuję majstrowi za objaśnienie, a maj­
strowej za przyjęcie i jadę dalej w stronę owej 
osady i -stacji kolei. To dopiero zdziwi się 
kochany doktór, kiedy mu powiem, że dziś 
przejechałem ze czterdzieści wiorst! bo od War­
szawy, do owej tam stacji, będzie tyle... Już 
mam za sobą półczwartej mili, a jednak nie 
czuję najmniejszego znużenia; owszem, jakby 
rosną siły fizyczne i energia moralna.

Okolica wciąż jest piękna. Urodzaje bogate, 
drogi wysadzone drzewami, każda w!eś, każdy 
dom wygląda z bukietu zieloności, na polach 
pełno ludzi, którzy sieją, orzą, kopią, niekiedy 
śpiewają. Nawet słyszałem głos fujarki i ku­
kułkę w niedalekim gaju. Pomyślałem sobie: 
czy też będę miał własny bank i — ile milio­
nów zarobię?... a mądry ptak, gdy zaczął ku­
kać, tak długo kukał, aż stracił liczbę..

Mój Boże, gdybym ożenił się z wnuczką 
poczciwego Drzymały. Zaspalskiego?... Natural­
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nie, że od razu miałbym duży kapitał zakłado­
wy, większy kredyt* i szybko mógłbym się 
wyrobić. Oni, jak i dzisiaj, grywaliby sobie w 
karty, pod lipą czy pod dębem, a ja obracał­
bym ich funduszami i płaciłbym sześć pro­
cent... ,

Później kupiłbym ten majątek, trzymałbym 
stałego felczera, a gdziekolwiek przy szosie, 
czy bocznej drodze zachorowałby kto na tyfus, 
dawałbym pomoc. Byłoby to coś na wzór stra­
ży ogniowej: wybuchła epidemia — straż pę­
dzi i ratuje...

— O bezwstydniku!... — zawołałem do sie­
bie — więc ożeniłbyś się z kobietą, której 
nawet rysów nie widziałeś?... A cóż będzie z 
tą niebianką, z tą rozkoszną dzieweczką, któ­
rą ujrzałeś podczas jarmarku, siedzącą na ko­
źle?... Przecież i dwie godziny nie minęło, kie­
dy w duszy przysiągłeś jej wiekuistą miłość...

Naturalnie, że będę stałym i nie zdradzę tej 
jedynej, tej wyśnionej, z którą w przedbyto- 
wym istnieniu tworzyliśmy jedną całość Oże­
nię się z nią, a wówczas pokaże się,, że ona 
ma bardzo bogatego dziadka, milionowego 
dziadka, który po weselu wezwie ją do siebie 
i rzeknie:

„— Ponieważ wyszłaś za mąż za takiego czło­
wieka jak Fitulski, więc mianuję cię jedyną 
dziedziczką mego olbrzymiego majątku...*1

Rozumie się, że po niejakim wahaniu, będę 
musiał zaakceptować szlachetną ofiarę, no — 
a wówczas moje finansowe plany od razu przyj- 

mą kolosalne rozmiary i jubileusz banku bę­
dzie mógł odbyć się nie za piętnaście, ale za 
dziesięć lat.

...Gdy zaś tam, w Dolinie Szwajcarskiej, po­
witany przez deputacje całego narodu, zasiądę 
na złoconym fotelu, pod szkarłatnym baldachi­
mem i gdy prezes deputacji wręczy mi medal 
brązowy wielkości płytkiego talerza... (Dlacze­
go medal miałby koniecznie być brązowym, 
a nie srebrnym albo złotym?...) Gdy więc pre­
zes doręczy mi złoty medal wielkości małego 
półmiska, wówczas, przy dźwiękach poloneza 
z „Halki", zacznie się pochód malowniczych 
grup, które będą przedstawiały moją działal­
ność jako obywatela kraju.

Więc naprzód pójdzie banda uliczników obo- 
jej płci, dla których pragnąłem założyć ochro­
nę: za nimi gromada chłopów, jarzyniarzy, któ­
rych uratowałam od codziennych rabunków na 
przedmieściach... Dalej pójdą kobiety, które 
z nędzy kradły kartofle, a którym ja ich grze­
chy przebaczyłem; potem wystąpią nadobne 
amazonki, którym ratowałem życie, w chwili, 
gdy były ponoszone przez oszalałe rumaki... 
Następnie będzie maszerowało założone przeze 
mnie towarzystwo opieki nad jastrzębiami, 
które chłopi przygważdżają do drzew... Dalej
— towarzystwo, opieki nad chłopami, zmuszo­
nymi wychodzić na roboty za granicę... Potem 
przeciągnie bardzo wzruszająca grupa tyfoidal- 
nych, których ocaliłem od śmierci, a nareszcie
— grupa genialnych chłopców wiejskich, któ­
rym dałem możność kształcenia się i wykiero- 
wałem na znakomitych wynalazców.

Po ukazaniu się każdej takiej grupy zachwy­
cona publiczność będzie biła potężne brawo, 
krzycząc:

„— Niech żyje!... niech żyje Fitulski, praw­
dziwy przedstawiciel narodu!..."

Ja zaś wstanę ze złoconego fotelu, wystąpię 
na brzeg estrady i położywszy rękę na sercu, 
odpowiem wzruszonym głosem:

„— Damy i panowie! Przeceniacie wartość 
moich obywatelskich czynów... (W tym miejscu 
podniosę rękę do oczu...) Jedyną moją zasługą 
jest ta, że umiałem czuć za miliony..."

Marzenia tak opanowały mnie (wbrew ra­
dom doktora), że widziałem przed sobą niby na 
jawie Dolinę Szwajcarską, tłumy dam, wyglą­
dających jak różnobarwne Kwiaty, legiony 
mężczyzn we frakach i białych krawatach, lud 
wiejski w sukmanach, lud podmiejski w gar­
niturach z Pociejowa...

Wtem — zbudził mnie turkot. Gdzie jestem?... 
Aha!.., na szosie... Z prawej i lewej strony wi­
dzę rozległe pola zasiane żytem i pszenicą... 
widzę z daleka jakąś chatę otoczoną drzewami, 
a na.iprzeciw mnie o kilkadziesiąt kroków ele­
gancki powóz, zaprzągnięty w pyszne karę ko­
nie... Na koźle furman i lokaj w liberii, zaś 
w głębi powozu — dama w popielatym jedwa­
bnym płaszczyku i czarnym kapeluszu, który 
przepasuje biały welon.

Jakaż ona piękna!.., I gdzie ja widziałem tę 
twarz?... te oczy?... Skąd to uczucie braterstwa 
pomiędzy mną a nieznaną mi kobietą?... Jest- 
żem ofiarą przywidzeń, czyli też świadkiem 
wzniosłej prawdy, że — kiedyś, w przedbyto- 
wym istnieniu .tworzyliśmy jedną całość?,..

(Ciąg dalszy nastąpi)
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HURTOWNIA WŁÓKIENNICZA 
DOM HANDŁOWY 

„WO-MA-PA" 
So łka z ograniczoną odpow edzialnościę

Łódź, ul. Piotrkowska nr 125, telefon 174-32 
poleca

towary wełniane, korty bawełniane 
jedwabie, dziewiarstwo, pasmanterię itp. 
produkcji przemysłu państwowego i prywatnego 

po cenach ściśle hurtowych
. 11-5302

Samochód ciężarowy
3 tonowy marki G. M. C.

sprzedamy — zamienimy na ciągnik. Zgłoszenia

Gminna Spółdzielnia 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
Lubasz, powiat Czarnków Telefon nr 20. 

la-47

Etóllrollly 18,16132 Cegła palona
y I UL

mikrofaradów nadeszły

RADIOEKSPERT
Poznań, Sn adeckich 1 — Tel. 65-53 
w przedwojennym lokalu. Lubasz, powiat Czarnków

Powiatowy Zarząd Drogowy
przyjmie natychmiast
1

1

technika drogowego na stanowisko sekreta­
rza technicznego P. z. D.
Uposażenie wg VIII stopnia służbowego plus 
dodatki.
magazyniera z praktyką w P. Z. D. z uposa- 

" g X stopnia służbowego.żeniem wg X
rachmistrza z uposażeniem wg X—IX stopnia1 rachmistrza z uposażeniem wg X—IX stopnia 
służbowego.
Podanie wraz z życiorysem i odpisami świa­

dectw należy kierować do Pow. Żarz. Dróg, 
w Wałczu, wojew. szczecińskie. ia-34

z życiorysem i odpisami świa-

K

SZTANDARY
Chorągwie
d8308

— Paramenta kościelne 
wykonuje fachowo i reperuję 
zniitrr hafciarski
STEFAN JAKUBCZAKTel. 98-72

Poznań, Szwajcarska 19 tprzv Rynku Wiideckir.ń

Przetarg nieograniczony
Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu, ul. Dąbrow­

skiego 12 ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie:

a)
b)

robót dekarskich,
robót blacharskich włącznie dostawy wszystkich 
materiałów do odbudowy nieruchomości przy 
Ul. Raczyńskich 13, — dla Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Poznaniu.
oferty w zapieczętowanych i zalakowanych ko-

z zeszłorocznej produkcji o wymiarze polskim 
w większej ilości na sprzedaż — poleca

Gminna Spółdzielnia 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

Telefon nr 20. 
la-48

Ogłoszenie
o przetargu na remont walca parowego

Powiatowy Zarząd Drogowy w Szamotułach ogłasza 
przetarg na gruntowny remont walca parowego. 
Prace remontowe jakie mają być wykonane poda Po­
wiatowy Zarząd Drogowy — Starostwo Powiatowe 
pokój nr 27.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem na ko­
percie „Oferta na remont walca parowego" składać 
należy do biura Powiatowego Zarządu Drogowego 
w terminie do dnia 15. I. 1948 r. do godz. 10.

Pow. Zarząd Drogowy zastrzega sobie prawo wy­
boru wolnego oferenta względnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

Starosta Powiatowy
wż. wicestarosta.la-72

Do 
pertach winien być dołączony kwit na złożone wa­
dium w wysokości l’/* sumy ofertowej względnie do­
wód zwolnienia od składania wadium.

Wadia dot. odrzuconych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu przetargu.

Nadto do oferty1, winno być dołączone oświadcze­
nie, że oferent będzie się uważał za związanego ofer­
tą pod rygorem utraty wadium do dnia 31 stycznia 
br. i że pod tym samym rygorem zobowiązuje się 
w razie utrzymania się przy przetargu podpisać 
umowę, — jak również pismo stwierdzające, że ofe­
rent nie zalega z zapłatą składek ubezpieczeniowych 
na rzecz tut. Instytucji i 
kiego rodzaju podatki.

Ślepe kosztorysy mogą 
pieczalni Społecznej w 
gdzie mogą się również : 
kami robót.

Oferty sporządzone w przepisowy sposób winny być 
złożone w Ubezpieczalni Społecznej w pokoju nr 211 
w terminie do dnia 19 stycznia br. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi tego samego dnia o sjortz. 11 
koju nr 204. -

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie 
swobodnego wyboru oferenta, unieważnienia 
targu bez podania powodów, podziału robót pomię­
dzy oferentów oraz przeprowadzenia w okresie waż­
ności ofert dodatkowego przetargu pomiędzy wy­
branymi oferentami.

Poznań, dnia 7 stycznia 1948 r. 
la-76 Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu.

że uiszcza regularnie wszel­

! oferenci otrzymać w Ubez- 
Poznaniu w pokoju nr 211, 

zapoznać z ogólnymi warun-

cy po-

prawo 
prze-

OLEJARNI
względnie

URZĄDZENIA 
OLEJARNI 

o zdolności przetwór­
czej od 2—5 ton dzien­
nie poszukuje poważny 
i szybko decydujący 
się reflektant. Oferty 
Głos Wielkopolski pod 
nr la-40.

Panienki do ręcznych prac. Za­
kład mechaniczny F. Gośliń- 
ski. Obornicka 90._____ p648
Miłująca dzieci wykwalifiko­
wana, do lat 30, potrzebna 
dla 2 dziewczynek, 2 lata i 8 
miesięcy. Zgłoszenia przyjmu­
je: „Barwa". Pólwiejska 2, 
telefon 27-60. p659

OGłoiZEAIA OfZOsiwf
m Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od S—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­

skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja n’e odpowiada. 1

Wolne posady

Pannę do dzieci, mówiącą po­
prawnie po polsku, czystą, po­
siadającą w porządku papiery 
osobiste, z zamieszkaniem — 
przyjme na dobrych warun­
kach Kolecka, Matejki 54. 
ni. 6. pS94

Bilansistka prowadzi księgo­
wość, nadzory, dorywczo. — 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
pod 1,167. p634

Bankowców kilku przyjmie Ko­
munalna Kasa Oszczędności 
Powiatu Wrodaw-Zamkowa 4 
_ ____________________ la-32 
Pomocnica domowa, czysta, 
uczciwa, do bezdzietnego mał­
żeństwa zaraz potrzebna. No­
wak. Poznań, Zupańskiego 16 
m. 4____ 1309

Inteligentna panna do biura, 
ze znajomością wszelkich prac, 
pisząca na maszynie, potrze­
bna. M. Matuszewski i Ska, 
Marsz. Focha 32 p650

Początkująca biurowa przyj- 
mie pracę. Oferty nr 38: Czy­
telnik Czerwonej Armii 1.

C337
Księgowa, bilanse, podatki, 
godzinowo, po południu. Oferty 
Glos Wielkop. nr 1519._  ___
Szukam pracy jako pomoc biu­
rowa, ekspedientka. — Oferty 
Glos Wielkopolski nr la-69.

Opiekunka dochodząca do l'/s- 
rocznego dziecka potrzebna. 
Matejki 40/41. m. 11 godz. 
19—20,__________ ' 1425
Ślusarz na drobne roboty pre­
cyzyjne potrzebny zaraz. Spół­
ka Pedagogiczna, Walki Mło­
dych^ 1419

Siła biurowa, ze znajomością 
księgowości, biegle pisząca na 
maszynie, potrzebna zaraz. — 
Zgłoszenia 9—10: Sienkiewi­
cza 8. m. 3. p629

Nauka
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skrytka pocztowa 105. lb-89

Szewc na dobrą pracę potrze­
bny. Chociszewskiego 35. wej­
ście Szymborska. ' 1468
Pokojowa tzysta, z dobrymi 
poleceniami, zaraz potrzebna. 
Borowicz. Garbary 41, rzeź- 
nictwo. 1467

Biuralistka
inteligentna, ze znajo­
mością administracji, 
świadczeń socjalnych, 
obsługą interesentów. 
Reprezentacja i znajo­
mość księgowości pier­
wszeństwo. Of.: Biuro 
Ogłoszeń PAR, Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 1,173. 

____ _______________p640

Potrzebna ręczniarka męska. 
Potworowskiego 2, m. 4.

 1464
Dziewczyna do prac .domowych 
potrzebna. Szkoła. Kaczkówko, 
poczta Podobowice pcw. Żnin. 

1450
Przychodnia młodsza do lek­
kich prac domowych potrzebna. 
Śniadeckich 14, Łaciński.
__ ____________________ 1413 
Młodsza pomoc domowa ze 
spaniem zaraz. Raczyńskich 9. 
m. 15._________________1431
Czeladnik szewski na pierwszo­
rzędną damską pracę potrze­
bny zaraz. Jarocin, Łąkowa 2. 
I_piętro. 1475
Potrzebna dziewczyna do prac 
domowych, świadectwami. Łu­
kaszewicza 15, piekarnia.

1433
Młode małżeństwo szuka po­
mocy domowej. Zgłoszenia: 
Wojskowa 19, m 4. 1509
Potrzebna pomoc domowa. —
Kossaka 1. m. 1. 1486
Czysta, uczciwa dziewczyna, 
gotowanie niewymagane, do­
bre warunki. Zgłoszenia pi­
semne: Szulc, Jelenia Góra, 
Krasickiego 7. lb-115
Dziewczyna potrzebna zaraz. 
Niegolewskich 22a, m. 9.

1491

„Postęp**
SWdiieinia Wana

Poplińskich 4

przyjmis natychmiasl
T

Wolna posada dla lekarsa
Stanowisko: Lekarz kierownik ruchomej ko­

lumny sanitarnej (przeciwwene.rycznej).
Wymagane: prawo praktyki, obywatelstwo 

polskie. Wynagrodzenie: 30 tys. złotych. 
Zgłoszenia: Wojewódzki Wydział Zdrowia,

Poznań, ul. Wolnica 2 od 12—14. F142

Książkowy(a) natychmiast po- 
trzebny(a). Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7. pod 1,170. p637
Wychowawczynię, znającą pie­
lęgnację niemowląt, poszukuję 
od 15. 1. Plac Wolności 8, 
II ptr.. Od 15 do 17. c344
Pomoc domowa zaraz. Zgło­
szenia: Rybaki 24/25. m. 7, 
godz. 16—17. C3-10
Dochodząca pomoc domowa z 
poleceniami potrzebna. Wały 
Jagie-ły 5 m. 4, od godziny 
13—16. _______ C336
Wychowawczyni do 2 dzieci, 
lat 2 i 4, ewtl. dochodząca, 
potrzebna. Poznań. M. Focha 
nr 43, drogeria. f!45
Rutynowaną maszynistkę i ste- 
notypistkę zatrudni natych­
miast C. H. P. E., Wielka 21. 

fl40
Krawiec samodzielny z krojem 
potrzebny na wykonywanie 
wzorów konfekcyjnych. Zgło­
szenia: Rejonowe Biuro Na­
kładcze, Poznań, Jackowskie­
go 31. IV p. 1500
Poszukuję służącej do prac do­
mowych z gotowaniem. Dobre 
wynagrodzenie. Referencie wy­
magane. — Zgłoszenia do 14: 
Mickiewicza 36, ni. 14. 1496
Szofera, dobrego mechanika, 
ze świadectwami, przyjmiemy. 
Poznań-Górczyn. Stęszewska 1.

1492
Chłopiec do posy'ek potrzebny. 
,Ozdoba" Stary Rynek 48.

p655

Szuka posady
Technik wodno-melioracyjny z 
praktyką poszukuje zajęcia za­
raz. Of. Głos Wlkp, nr 1295.
Samodzielna siła biurowa, u- 
konczonym Liceum Handlowym, 
znajomością księgowości prze­
bitkowej, kasy, zmieni posadę. 
Oferty Głos Wlkp, nr 1347.
Księgowy bilansista. znajomo­
ścią księgowości przemysło­
wej, systemem przebitkowym, 
arkusz rozliczeniowy, kalkula­
cja. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7 pod 1,168. p635
Księgowy - bilansista przyjmie 
pracę księgowego wzgl. kasje­
ra Oferty Głos Wiko, nr 1495
Drogista dyplomowany, lat 35. 
wszechstronną praktyką, rów­
nież spożywczą, biurowość — 
przyjmie kierownicze stanowi­
sko fabrvce chemicznej, spół­
dzielczości. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr la-68.______ ___
Studentka przyjmie każdą do­
rywczą pracę. Adres wskaże 
Głos Wielkop. nr 1457.
Kucharz d'ugoletnią praktyką 
poszukuje posady zaraz. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 1484.
Samotna osoba poszukuje stró- 
żostwa za mieszkanie. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr k232.

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al Marcinkowskiego 2a.

1061
Tańce: nowoczesne, narodowe, 
wyucza baletmistrz Szczurek. 
Zgłoszenia: Zeylanda 2.

47048
Kursy: licealne, gimnazjalne.
Kossaka 18. m. 3. 1336
Lekcjo maszynopisania, księgo­
wość, stenografia, arytmetyka 
handlowa. Dąbrowskiego 35'37 
m. 9. f!39
Udzielam korepetycji z mate­
matyki w zakresie gimnazjum. 
Student z wieloletnią prakty­
ką pedagogiczną na prowin­
cji. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 1514. _______
Kurs kroju damskiego. Pieka­
ry 9. m. 7. III ptr. 1502

Osobiste
Najkorzystniej sprzedasz apa­
rat radiowy, fotograficzny, pa- 
tefon j akordion — ..Emka". 
Wrocławska 30, tel. 26-52.

p625

Sprzedaże
Tapczany, materace, wykonuje
„Rekorda". ul. Kurzanoga —
boczna Ratuszowej._  47038
Korkowe płyty Hcrmetic j art. 
izol. Denso sprzedaje „Arte­
be". Kantaka 10.  la-3
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak Poznań, Ry­
baki 6. w podwórzu. __ p591

Ciągnik
Zetielmeieł z przyczepa 
sprzedam korzystnie 

zaraz
6ar!i3ryB1/63j8l.23-57

la-74 
Wóz 1-konny, małą helkę — 
sprzeda Fabryka, Mylna 18.

1325
Sprzedam kompl. motor DKW 
700 cm. po generalnym re­
moncie, na chodzie. Tel. 49-95.

1365
Różne dobre używane meble. 
Oferty Głos Wlkp. nr 1343._ 
Sypialnie, łóżeczka dziecięce, 
2 szafy, bufet używany. Sto­
larnia Poznań. Sikorskiego 1.

k223
Welon, suknię ślubną sprze­
dam. Dębiecka 33, m. 4.

1414
Sprzedam Encyklopedię Guten­
berga. Wiadomość: 93-19.

1404
Kasa National na 9 kelnerów 
do sprzedania. Wiadomość: te­
lefon 33-55. lb-104

Platforma 4-tonowa, nowa, o- 
sie patentowe. Szajkowski, 
Plewiska pod Poznaniem.

1412 
liczenia, 

zakup. 
Poznań, 

pl. łloo- 
p631

Maszyny do pisania, 
powielacze, naprawa 
sprzedaż —- ,Re-Ma‘‘ 
św. Marcin 5 (przy 
vera). teł. 44-07
Maszyny do pisania, liczenia 
itp.. naprawa i przeróbka na 
układ polski. Zakup, sprzedaż. 
Wacław Rohowski i Ska, Po­
znań. Mielżyńskiego 18, tele­
fon 43-25. p617
Aparat do parzenia kawy, uży­
wany, wydajność 90 filiżanek 
na godzinę. Zgołszenia: 
cina 13, m. 15.

Kuchnia używana. Piekary 11. 
__ ___________ _______ 1524 
Kożuch poszyty, dobrym stanie, 
sprzedam. Swoboda 20, m. 2.
____ 1506

Sprzedam tanio, sypialnię, sa­
lon, salonik, Póiwiejska 38a, 
m. 10. p657
Skrzydło marki „Bliithner- 
Aliąuot" sprzeda Magazyn For­
tepianów. św. Marcin 22. po­
dwórze. tel. 23-91. p642

Zamiana
2'/s pokoju zamienię na 3—3’/s 
za dopłatą 100—150 tysięcy. 
Zgłoszenia: Altina. Kantaka 
nr 11. skład galanterii. 1406
Skład, przyległa ubikacja mie­
szkalna, przy ul Sienkiewi­
cza 14, pracownia obuwia, za­
mienię na 2 pokoje kuchnią 
ruchliwe, ulicy. 1417

Kupna

Mierzwę oddam za słomę, ty­
godniowo 1 wóz. Strusia 1.

1415
Maszynę do szycia, gabineto­
wą, garderobiak nowoczesny, 
sprzedam pilnie. Chełmońskie­
go 5 m. 17.______ 1469
Harley 750 z przyczepką, w 
dobrym stanie, gotów do ja­
zdy, sprzedam. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 1449.

pilnie sprzedam 
tel. 70-98 

lb-125
▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼TTWV'

Maszyna do szycia oryginalna. 
Kosynierska 18. m. 1. 1463
Szafę i inne meble okazyjnie.
Telefon 78-45._________ 1444

Przyczepni 2. bez ogumienia. 
3 i 4 tony, cena sto tysięcy, 
sprzeda Spółtrans Krotoszyn.

1432

Skład z urządzeniem sprzedam.
Żydowska 11. 1476
Futro damskie na sprzedaż.
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 1474. __
Mąkę mięso-kostną, 6 ton — 
sprzedam. Informacje: Rolnik. 
Kępno.________ 1479
Buldog „Lanz" 20 PS. papie­
rami, 6-biegowy, ogumiony, 
2 przyczepkami. sprzedam. — 
Kalis, Kępno. Rynek 29. 1478
Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
duży wybór, ceny zniżone, po­
leca Przybylski, Szewska 20. 
________ ______ _____ 1 b-116
Jadalnię, sypialnię poleca po 
niskich cenach Stolarnia. Da­
szyńskiego 54. k231
Sprzedam suknię balową, ko­
ronka kremowa, kołnierz ka­
rakułowy. — Wierzbięcice 30. 
m. 18.   k229
Nowe zabudowania. 3-pokojo- 
wym wolnym mieszkaniem, 
stajnią, śpichrzera garażami. 
5 morgów ogrodu, w tym 2 
morgi sadu, okolicy Wolsztyna, 
zaraz do objęcia, korzystnie 
sprzeda Hinz. Poznań. Stary
Rynek 16/17.__________ p636
Baraki na magazyny, domy go­
spodarcze, stodoły, wyprzeda­
my natychmiast. Oferty Głos 
Wielko polski nr 1518.
Sypialnie polerowane gwaran­
towane. orzechowa, jesiono­
wa. Różana 13a, podwórze.

1517
Sprzedam piękne futro karaku­
łowe. Zgłoszenia: tel. 94-87. 

1508
Parcele Winogrady, Obornicka. 
Właściciel: Wędzikowski. Pie­
kary 11. 1522

Weskówki, farbę do powiela­
czy, maszyny biurowe pisania, 
liczenia, kupuje stale Wacław 
Rohowski i Ska Poznań, ul. 
Mielżyńskiego 18. tel. 43-25.

C'7999

Komfortowe mieszkanie 4 no- 
koje centrum Gdyni, zamietuę 
z lekarzem na Poznań centrum. 
Zgłoszenia: ul. Dąbrowskiego 
nr 41, m. 8. 1447
Zamienię i duży pokój kuch­
nią Śródmieściu na podobne 
lub większe z dop atą. Oferty 
Glos Wielkop. nr 1439.

Sznury i szczeliwa konopne, 
baweniane. azbestowe kau­
czuk, kupuje . „Artebe" Kan- 
taka 10. la-4
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż, naprawa. Piotr Pie- 
przycki al. Marcinkowskiego 
nr 26, tel. 23-62. Przepisywa­
nie powielanie. p8206
Siatki filtracyjne _ miedziane 
i mosiężne, w każdej ilości, 
kupuje Kokczyński i Ska. Wal­
ki Młodych 8.  p56S
Kupię parcelę z wypalonym do­
mem w pobliżu tramwaju. Of. 
Głos Wielkop. nr 1258.
Kupię natychmiast przyczepkę 
1-tonową, 2-kołową, unrrowską 
Koncesjonowane przedsiębior­
stwo przewozowe Franciszek 
Juskowiak, tel. 79-86.
Kompresor większy, na dużą 
ilość powietrza, kunimy. Ofer­
ty: PAR, Ratajczaka 7, pod 
1,176. p643
'MMaamaaaaaaaamaaaaaaas

1369

WEŁNĘ
OWCZĄ stale kupuje 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk­
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny 
Łódzka Hurtownia Art. 
Włókienniczych — Po­
znań, M. Focha 16 w 
Hali Targów Poznań­
skich. naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego. Te). 
63-31; . o8276

Pianino kupię. Skarbowa 15, 
m. 6. p658
Kupię krawiecką maszynę 
..Pfaff", kombinowaną. Adam­
ski, Piekary 24. m. 18. p646
Kupię trychinoskop. Edmund 
Jańczak, Szamocin, pow. Cho­
dzieży________________f 143
Motocykl DKW 200—350. stan 
pierwszorzędny, kupie Oferty 
Głos Wielkop. nr 1501.
Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane, kupuje T. 
Czajczyński Dąbrowskiego 89. 
telefon 20-14. lb-107

Parcelę kupię. — Oferty Głos
Wielkopolski nr 1470,

WILLĘ 
wypaloną ewtl. plac w 
okolicy Ostroroga, So­
bacza, od właściciela 
kupię. Oferty nr 47 
Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. c346

Parcele, domek z ogrodem w 
Poznaniu, kupię. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 1445.

I

Kupie parcelę okolica Botanicz­
nej lub koniec Dąbrowskiego. 
Oferty Glos Wlkp. nr 144L
Kauczuk kupuję. 27 Grudnia 
nr 15. m. 12._________1436
lass kompletny wzgl. sam bę­
ben kupię. Kopczyńskiego 7 
(warsztat mechaniczny). 1428
Domek do 700 000 kupię. Ofer­
ty nr 1863: Czytelnik, Daszyń­
skiego 48. K233

Pieniądz
Wspólnika(czkl) fachowca z go­
tówką do szwalni w biegu. 
Wytwórnia bielizny, konfekcji. 
Zgłoszenia: Gwiaździsta 9 
_ _________ 1460 
Mgr chemii, posiadający lokal 
i gotówkę, oczekuje propozy­
cji. Oferty: PAR Ratajczaka 
nr 7 ood 1.178. p645
Dam 250 C00 na udział za pe­
wną gwarancją. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 1,171.

p638

Wolne lokale
Skład, z mieszkaniem lub bez. 
przy ul. Matejki, za zwrotem 
kosztów remontu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 47186.
Pokuj do wynajęcia, remont 
na ukończeniu. Tel. 95-98.
  k22O

Ubikacje 2 na warsztat ślu­
sarski w podwórzu z mieszka­
niem w centrum. Adres wska­
że nr 33: Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1.________ C332
Sklad urządzony za 150 000 
sprzedam. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 1490.
lokale handlowe św. Marcin, 
Dąbrowskiego, zwrotem kosz­
tów remontu. Oferty PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 1,172. p639
Willę wydzierżawię remont 
konieczny. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 1523.

Szuka lokalu
Mieszkania 2 pokoje z kuchnią 
łazienką, poszukuję, zwrot ko­
sztów remontu do 250 00Ó.
Telefon 69-46.____ _ 1401
Szukam pokoju z kuchnią. — 
Wieczorek. Dębiec, Akacjowa 
nr 39, ni, 1.___________ 1422
Piekarni poszukuję zaraz. Miej­
scowość obojętna. Oferty Głos 
Wlkp, Gniezno nr 6. 1 b-113 
Bilety do teatrów dawać bę­
dzie spokojna, kulturalna pa­
ni, na stanowisku, za pokój 
umeblowany. Cena obojętna. 
Oferty Głos Wlkp. nr 1426.
Małżeństwo dobrze sytuowane 
poszukuje pokoju umeblowane­
go, ewtl. bez. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1512,
Studentka ostatnim roku szu­
ka pokoju bez używania kuch- 
ni. Oferty Glos Wlkp. nr 1368.
Mieszkanie 1—2 pokoi z kuch­
nią. Zwrot remontu. Tel. 71-88. 
______________________ 1462
Mieszkania 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, poszukuję. Zwrot 
kosztów remontu. Teł. 26-09.

1499

f Magistrów farmacji!
i wykwalifikowane PIELĘGNIARKI 9

przyjmie lb-126 ■
IUbezpieczalnia Społeczna w Poznaniu | 

Zgłoszenia kierować: 9

ul. Dąbrowskiego nr 12, pokój 235 JZawiadomienie
Zarządzeniem Ministra Kultury i Sztuki z dnia 

19 listopada 1947 r. Centralny Zarząd Państwowych 
Zakładów Graficznych, Okręg Poznań ulega z dniem 
1. I. 1948 r. likwidacji.

Prowadzenie w terenie państwowych i będących 
pod zarządem państwowym zakładów graficznych, 
podległych Centralnemu Zarządowi Państwowych Za­
kładów Graficznych Okręg Poznań powierzono przed­
siębiorstwom terenowym pod nazwą:

1. Państwowe Poznańskie Zakłady Graficzne — 
Okręg Północ Poznań, ul. P. Wawrzyniaka 39 
(dawn. Drukarnia św. Wojciecha p. z. p. Poznań), 
którym podlegać będą Oddziały (drukarnie) 
Gniezno. Gostyń, Jarocin, Koźmin, Konin. Mo­
gilno, Ostrzeszów, Ostrów, Środa, Śrem, Wrze­
śnia.

2. Państwone Poznańskie Zakłady Graficzne — 
Okręg Południe Dyrekcja Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 21 dział zamówień ul. Składowa 3 
(dawn. Drukarnia Państwowa nr 1)
którym podlegać będą Oddziały (drukarnie) 
„Papierodruk" i „Planodruk" — Poznań, Cho­
dzież, Czarnków, Kościan, Leszno, Nowy Tomyśl, 
Oborniki, Piła, Trzcianka, Wschowa.

3. Państwowa Gorzowskie Zakłady Graficzne —
Gorzów (dawn. Drukarnia Państwowa Gorzów) 
którym podlegać będą Oddziały (drukarnie) 
Beilinek, Drezdenko, Dębno, Lipiany, Między­
chód, Międzyrzecz, Słubice, Sulęcin. y

4. Państwowe Zielonogórskie Zakłady Graficzne — 
Zielona Góra (dawn. Państwowe Zakłady Gra­
ficzne Zielona Góra)
którym podlegać będą Oddziały (drukarnie) 
Gubin, Góra Śląska, Kożuchów, Lubsko, Sława, 
Szprotawa, Świebodzin, Sulechów, Wolsztyn, 
Żary, Źegań.

Poznań, dnia 31. 12. 1947 r.
Centralny Zarząd 

Państwowych Zakładów Graficznych 
Okręg Poznań

lb-129 Z-ca Dyrektora: (—) Przybyła.

Student szuka pokoju. Cena 
obojętna. Oferty Głos Wielko­
polski nr 1437. _______ i
Dwa pokoje z kuchnią do re­
montu poszukuję. Czwartaków 
nr 21, m. 2. _ __ 1446 .
Kulturalna, samotna, poszuku- ■ 
je pokoju. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 1424.

Zgubione zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Zofia Wa- 
iaszyk unieważniam._____1403
Unieważniam skradziony dowód 
osobisty, kartę rejestracyjną 
RKU Ostrów Wlkp. na nazwi­
sko Stanisław Stawiarski. Mą- 
koszyce. pow. Kępno. la-65

Transport
Dzierżawy

Ogrodnictwa powiatowym mie­
ście poszukuję. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7, pod 1,143.

__________ ____ ____  p6L8
Drogerię kupię wzgl. wydzier­
żawię spiesznie. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1461, __ _
Plac 2300 m2 szopami, miesz­
kaniem. biurem. Łazarz, przy 
tramwaju, zaraz wydzierżawię. 
Nowak Wyspiańskiego 16. 
m. 1.__________ __ _ 1483
Plac 2300 m’, szonami nada­
jący się na przedsiębiorstwo 
budowlane, przewozowe itp.. 
blisko centrum Poznania, wy­
dzierżawię iub sprzedam. — 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 1,56. p627

Samochodami, magazynem, 
bocznicą dysponuję Wspólny 
Transport. Norwida 13. tel- 
92-46 46168

Różne

Zguby
Unieważniam zagubiona kartę 
nr 30 571 RKU Poznań. Flo­
rian Gintrowicz, 1366
Unieważniam zgubione zamel­
dowanie milicyjne, kartę ro­
werową nr 32 956 oraz inne. 
Franciszek Łączka, Poznań, 
plac Bernardyński 1, m. 11.

1394
Skradzioną książeczkę Ubez­
pieczalni Społecznej, kartę o- 
dzieżową unieważniam. Aniela 
Gentlolla, ___ 1307
Zgubioną książeczkę, wydaną 
Urząd Zatrudnienia Poznań u- 
niewaźniam. Alina Piotrowska.

1319
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną, wystawioną RKU 
Poznań-Miasto na nazwisko 
Kazimierz Pawlak, ur. 20. 1. 
1928. zamieszkaiy Poznań, 
Stolarska 1. m. 13. 1398
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Konin na 
nazwisko Jakub Sołtysiński. 
zamieszkały we wsi Rosocha. 
gm. Czofowo, pow. Koło.
__ _____ ____________la-67 
Unieważniam zagubione doku­
menty: kennkartę Częstocho­
wa, kartę rejestracyjną Po­
znań, legitymację Spółdzielni 
P. Z. U. Helena Wałdowska.

k222

Wypożyczalnia ubrań, sukien, 
welonów Ciesielski. Paderew 
skiego 1, tel^ l2-64. lb-10
Szlifowanie cylindrów w cią­
gu doby. — Norwida 13. tele- 
lęn_63-64._____________ 1314
Konia platformą, woźnicą iub 
bez, oddam do lekkich prac. 
Wielka 12. nf. 7._______ 1378
Wypożyczam frak, figura śre­
dnia. Wiadomość: 93-19.
______________________ 1405 
Futer naprawy, modernizacje, 
wykonuje pracownia Kalkstei- 
nowej Armii Czerwonej 1 
m, 17._________________c322
Pracownia artystycznych try­
kotaży ręcznych, Wierzbięci­
ce 11. III ntr„ front, godz. 
15—18. wykonuje prace z po­
wierzonej wełny. Najnowsze 
żurnale zagraniczne. 1427
Odlewnia żelaza i metali na 
zachodzie przyjmie zamówie­
nia na odlewy. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1448._______
Wypożyczalnia ubrań, sukien 
welonów. Ciesielski. Paderew 
skiego 1. tel. 12-64. lh-117
Oczka podnoszę terminowo. — 
Ratajczaka 11, m. 55, parter

________________ c334 
Wyrabiam swetry. Fortepian 
do ćwiczeń. Półwiejska 38a 
m. 17.______________  P633
Poszukuje zaraz zaprzęgów 1 
i 2-konnych na wywće ziemi. 
Warunki do omówienia w biu 
rach Społecznego Przedsiębior­
stwa Budowlanego, Mielżyń 
skiego 26 27. lb-130

Matrymonialne

Haorode 2M-zł 
za znalezienie i odda­
nie portfelu z różn. do­
kumentami na nazwi­
sko W. Kornobis, zagi­
nionego dn. 6 bm., wie­
czorem w Teatrze No­
wym. Wypłaci kance­
laria tegoż teatru. 1158

Unieważniam skradzioną legi­
tymację PPS oraz zaświadcze­
nie stałe, wystawione przez 
Zarząd Miejski w Wysokiej. 
Gertruda Nowaczyk, Bierzwnik. 
_____________________lb-105 
Unieważniam zagubione doku­
menty: dowód osobisty, za­
świadczenie RKU Gorzów, za­
meldowanie milicyjne Stani- I 
sław Kudłacik, Plawin ’8.

la-66 1

Panna, lat 36, dobrego serca, 
niebiedna, mieszkaniem, po­
szukuje najchętniej rzemieślni­
ka. Cel matrymonialny. Ofertj’ 
nr 1851: Czytelnik, Daszyńskie 
go 48.______ __________k_22;
Kierownik szkoły szuka żony 
zamożnej do lat 26. Oferty n 
463: Czytelnik. Focha 14. 
____ ___  fl33 
Przystojny, miody nauczycie1 
zapozna w celu matrymonial­
nym pannę do lat 24. zgrabną, 
miłą, materialnie niezależną. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7 
pod 1.99. _______ P59-
Studentka pozna sympatyczne­
go, poważnego studenta S. I. 
od lat 28 lub pana na stano­
wisku w celu matrymonialnym.. 
Fotografia konieczna. Zwro 
ręczę. Of. Głos Wlkp. nr 149^
Pana kulturą duchową, po 50 
niematerialistę. pozna repre- 
zentacyjna szatynka. Cel ma - 
trymonialnr Oferty nr 42 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1

_________ C34 
Panna, lat 34, z prowincji, po 
zna nana lub wdowca Poważ­
ne oferty z fotografią: PAR. 
Ratajczaka 7. pod 1,124.

p60
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Uprawniona Aąentura
Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych

Poznań, Roosevelta 19 — Telefon 70-57 HL
Oddział w Jydgoszczy, ul. Dworcowa 55 — Tel. 33-1 • Br 
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W państwie
„Skipetar" — po albańsku znaczy 

„orzeł górski”. Tak nazywają siebie 
dumni mieszkańcy Albanii. Górzysty 
ich kraj rozpościera się na wschodnim 
wybrzeżu morza Adriatyckiego. Liczy 
on niewiele ponad milion mieszkań­
ców. Przez kilkaset lat znajdował się 
on — jak cały zresztą Półwysep Bał­
kański — pod rządami Turcji. Po woj­
nach bałkańskich w r. 1912 odzyskała 
Albania niepodległość. W kwietniu 
1939 r. Włochy — po wielu próbach 
politycznego i gospodarczego opanowa­
nia kraju — napadły zdradziecko na 
Albanię. Wojska włoskie napotkały na 
bardzo silny opór ludności. W końcu 
jednak opór został przełamany, nad 
krajem zawisło widmo okupacji. Na­
jazd włoski miał jednak dalej idące 
cele. Albania miała być tylko odskocz­
nią dla zdobycia Grecji. Bohaterski 
opór ludności Albanii opóźnił o pół­
tora roku inwazję Włoch do Grecji. 
Dopiero jesienią 1940 r. Włochy wypo­
wiedziały wojnę. Grecji.

Walka zrodziła nowych ludzi
70 000 wolnościowa armia albańska 

walczyła z okupantem niemieckim 
i włoskim. Na czele ruchu oporu sta­
nął młody nauczyciel, Enver Hodża. 
Rzemiosła wojennego nauczył się na 
•polu walki. Jesienią 1944 roku resztki 
wojsk okupacyjnych niemieckich i wło­
skich prześladowane przez oddziały 
partyzanckie Envera Hodży uciekały juz 
Z kraju. Pod Tiraną u stóp góry Daiti 
rozbita została dywizja niemiecka, któ­
ra szła na odsiecz oblężonemu garni­
zonowi miasta. Zwycięstwo zostało dro­
go okupione. Zginęło wielu najlepszych 
synów narodu. Na południu szereg 
miast i wsi zostało doszczętnie zniszczo­
nych. Ale w walce zrodziło się nowe 
państwo, walka zrodziła nowych ludzi.

Albania nie bez podstaw uważana 
była za zacofane państwo bałkańskie. 
Do ostatnich czasów panowały tu sto­
sunki feudalne. Ziemia należała do nie­
licznej grupy bogów, wielkich posiada­
czy ziemskich. Byli oni jedyną podporą 
■władz okupacyjnych w kraju. Więk­
szość mieszkańców stanowili analfa­
beci. Każda dziedzina życia wymagała 
więc natychmiastowych reform. Re­
formy te zostały przeprowadzone przez 
młodą Albanię.

2 lata republiki ludowej
W wyborach do Zgromadzenia Ludo­

wego 2 grudnia 1945 r. Front Demokra­
tyczny uzyskał 87 proc, głosów. Zgro­
madzenie to proklamowało 11 stycznia 
1946 roku jednogłośnie Albanię jako 
republikę ludową. Charakter tego no­
wego bytu państwowego znalazł też wy­
raz w pierwszych artykułach konsty­
tucji Albanii. Głosi ona przede wszyst-

— Puść moją nogą, bo jak cię trzasną 
tym kilofem...

Więc po co,
panie dyrektorze!

Zarządził pan listę obecności, którą 
urzędnicy podpisać muszą najpóźniej do 
godz. 8 min. 10. Warto postać nie co przy 
wejściu do gmachu, w którym pan urzędu­
je panie dyrektorze. Jest 8 min. 8. Z wszy­
stkich stron biegną zdyszani, zmęczeni i 
spoceni urzędnicy. Cóż, za 2 minuty lista 
obecności będzie „u pana dyrektora”. A kto 
się spóźni, ten choćby o 8 minut 11 musi 
jak sztubak stanąć w gabinecie pana dyrek­
tora i prosić o możność wpisania się na 
listę. Więc pędzi bractwo jeden przez 
drugiego, na łeb, na szyję, byle zdążyć, 
byle zdążyć...

Zdarzyło się, że kilkoro osób nie zdą­
żyło, a lista była już u „pana dyrektora". 
Gabinet jego zamknięty. Wpisać się trzeba. 
„Czekajmy więc" — powiedzieli spóźnial­
scy. Czekają. 8 minut 12. 8 minut 20.
8 minut 30. 8 minut 45. Jest. Idzie. Zdy­
szany, spocony, umęczony — spóźnił się 
nasz pan dyrektor. „Czego się państwo 
tu tłoczycie?" „Spóźniliśmy się" — odpo­
wiedzieli u n i s o n o. „Dziękuję państwu, 
nie trzeba dziś wpisywać się. Mam dużo 
pracy. Szkoda naszego czasu."

8 minut 48 — i wszyscy przy biurkach. 
TEN
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,, skipeiarów
kim równouprawnienie wszystkich oby­
wateli bez różnicy płci, rasy, narodowo­
ści, wyznania. Kobieta albańska wyszła 
wreszcie z niewolniczej, średniowiecz­
nej zależności, w której trwała do nie­
dawna.

Zdobycze pierwszego rządu ludowe­
go- Albanii są olbrzymie w każdej dzie­
dzinie. Odbudowa kraju postępuje w 
niezwykle szybkim tempie. W fabry­
kach znów wre praca. Odbudowano 
wszystkie zniszczone wskutek działań 
wojennych mosty. Olbrzymiego dzieła 
dokonano przede wszystkim w dziedzi­
nie oświaty. Kraj pokryła sieć nowych 
szkół, przystąpiono energicznie do wal­
ki z analfabetyzmem. Istnieje obecnie w 
Albanii 923 szkół powszechnych i 19 
szkół średnich. Młoda republika : uzy­
skała też wyższą szkołę techniczną, kon­
serwatorium i szkołę pedagogiczną, 
spodarczo Albania znajduje. się w 
brej sytuacji.

Polityka zewnętrzna oparta jest 
dynie na zasadzie przyjaźni i pokojo­
wej współpracy z innymi państwam 
bałkańskimi. W tym tylko naród albań­
ski widzi gwarancję n:epodległości i de­
mokratycznego rozwoju. (rok)

Go- 
do-

je-

— Nie bój się, on chciał przeczytać 
nazwę płyty gramofonowej
•••••••••••••••••••••••••«•••••••••••••••••«•••••*

FARTY 
bez komentarzy

Według oficjalnego komunikatu „Scotland 
Yard" zakończone zostało śledztwo w spra­
wie nieszczęśliwych wypadków w czasie ce­
remonii zaślubin księżny Elżbiety z księ­
ciem Edynburga, kannych lżej lub cię­
żej było przeszło 2.500 osób. Większość wy­
padków nieszczęśliwych powstała wskutek 
nieprawdopodobnego ścisku w tłumie, któ­
ry otoczył katedrę Westminsterską i bezpo­
średnio przyległe ulice.

*
Pomiędzy Arabią i Afryką dotychczas 

trwa handel czarnymi niewolnikami. Han­
del ten nie tylko nie zamiera, lecz rozwija 
się, gdyż towarzystwa naftowe angielskie 
i amerykańskie płacą komisjonerom arab­
skim dobre wynagrodzenie za dostarczo­
nych niewolników. Za czarnego mężczyznę 
przedstawiciele angielskiej i amerykańskiej 
„demokracji" płacą 100 funtów szteriingów, 
za czarną zaś kobietę 50 funtów.

*
Współpracownik amerykańskiego pisma 

wojskowego „Sters and Strips" Kurt Rauch 
został w tych dniach zatrzymany jako prze­
mytnik i handlarz walutą, gdyż przewoził 
przez granicę austriacko-niemiecką towary 
do zbytu na czarnym rynku. Głównym 
przedmiotem spekulacji są papierosy. Han­
del tym artykułem przyniósł obrotnym 
bissnesmenom milionowe dochody.

♦
Kobiety w Stanach Zjednoczonych sta­

nowią połowę całej ludności, przy czym 46 
milionów ma prawo czynnego i biernego 
wyboru do Kongresu. Jednakże obecnie 
tylko 7 kobiet zasiada w Kongresie, w 16 
stanach z 48, kobiety nie są dopuszczane do 
stanowisk sędziowskich. Prawie we wszy­
stkich stanach z wyjątkiem 7, miejscem 
prawnym zamieszkania żony jest miejsce 
zamieszkania męża. Pominięcie tego prawa 
pociąga za sobą dla kobiety utratę praw, 
zwłaszcza prawa głosu. Kobiety w wielu 
stanach nie mają prawa wyboru pracy we­
dług własnego upodobania. Wiele technicz­
nych zakładów naukowych, nie wydaje dy­
plomu studentkom Dyrektor technologicz­
nego instytutu im. Carnegie w Pittsburgu 
oświadczył, że kobiety w ogóle nie mają 
ani upodobania, ani zdolności do prac in­
żynieryjno-technicznych.

4
Jak donosi „France Tireur" w Stanach 

Zjednoczonych niedawno odbył się kon­
kurs na temat: Jaka jest różnica pomiędzy 
partiami republikańską i demokratyczną w 
USA. Premię otrzymał uczeń pierwszej 
klasy szkoły powszechnej, który nadesłał 
najbardziej lakoniczną odpowiedź. Na po­
cztówce napisane było tylko jedno słowo: 
„Żadnej".

♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Jlrctcy nio traci przytomności nmystn

musza:
Tyczyński, 4. Kamiński, 5. Pa-

1. Sowiński, 2. Gumo-

Kruża, 4. Panke, 5. Kudłacik; 
piórkowa: 1. Antkiewicz, 2.

5. Ma-

Klasyfihacja 
polskich bokserów
Kapitan sportowy Polskiego Związku 

Bokserskiego ~ 
listę bokserów, która przedstawia się 
następująco:

waga
wski, 3. 
tora;

waga kogucia: 1. Bazamik, 2. Grzy- 
wocz, 3.

waga
Czortek, 3. Gołyński, 4. Matloch, 
zur;

waga lekka: 1. Rademacher, 
brzycki, 3. Komuda, 4. Skierka, 
nikowski;

waga półśrednia: 1. Chychła, 2.
ski, 3. Olejnik, 4. Adamski, 5. Wikliń- 
ski;

waga średnia: 1. Pisarski, 2. Trzęso- 
wski, 3. Kolczyński, 4. Szymankiewicz, 
5. Rajski;

waga półciężka: 1. Szymura, 2. Me- 
chliński, 3. Nowara, 4. Kossowski, 
5. Kubicki;

waga ciężka: 1. Klimecki, 2. Niewa- 
dził, 3. Białkowski, 4. Archacki, 5. Kot­
kowski.

Derda, ustalił oficjalną

2. Bi-
5. Bo-

Iwań-

Terminarz 
mistrzostw ki. A POZPR

Z dniem 10 bm. rozpoczynają się roz­
grywki o mistrzostwo klasy A naszego 
okręgu w koszykówce, a następnie również 
w siatkówce żeńskiej i męskiej. Terminarz 
tych gier przedstawia się następująco:

Siatkówka żeńska — startują: Warta, 
KKS (Poznań), AZS i KKS (Jarocin). 
Rozgrywki pierwszej serii odbędą się w 
dniu 11 bm. o godz. 10 w sali gimnastycz­
nej przy ul. Różanej, drugiej natomiast 
w dniu 25 bm.

Siatkówka męska — startują: Warta, 
KKS (Poznań) i HCP. Pierwsza seria zo­
stanie rozegrana w dniu 14 bm. o godz. 18 
przy ul. Różanej, druga w dniu 22 bm.

Koszykówka męska — startują: Warta Ib, 
KKS Ib (Poznań), HCP, AZS, KKS (Rawicz) 
i KKS (Gniezno). 10 stycznia godz. 17.30 
Warta—HCP; 11 stycznia: godz. 11 War­
ta—KKS (R), godz. 16.30 KKS (P)—KKS 
(R); 18 stycznia: godz. 10 HCP—KKS (G), 
godz. 11 AZS—KKS (R)r godz. 16 AZS— 
KKS (G), godz. 17 HCP—KKS (R); 25 stycz­
nia: godz. 10 KKS (R)—KKS (G), godz. 11 
KKS v(P)—AZS, godz. 16 KKS ------
godz. 17.30 HCP—KKS (R);
godz. 20 Warta—AZS; 1 lutego godz. 16.30 
KKS (P)—Warta; 2 lutego godz. 10 KKS 
(G)—HCP, g. 11 KKS (R)—Warta, godz. 16 
KKS (G)—— AZS, godz. 17 KKS (R)—KKS (P); 
4 lutego: godz. 20 Warta—KKS (P); 7 lute­
go: godz. ,17.30 AZS—Warta, godz 18.30 
KKS (G)— KKS (P); 8 lutego: godz. 10 HCP 
—AZS, godz. 14 KKS (G)— KKS (R), godz. 
16.30, AZS—KKS (P); 15 lutego: godz. 11 
KKS (R)—AZS; 22 lutego: godz. 10 KKS 
(Gl— Warta oraz AZS—HCP; 28 lutego: 
godz. 17.30 HCP—KKS (P) -, 29 lutego:'godz. 
16.30 Warta—KKS (G); 6 marca: godz. 17.30 
HCP—Warta i 7 marca: g. 17.30 KKS (P)— 
HCP. (Mos)

(P)—KKS (G),
29 stycznia:

KOMUNIKATY
KS HCP zawiadamia, że w środę, dnia 

21 bm, o godz. 17 odbędzie się w świetlicy 
fabrycznej Roczne Walne Zebranie sekcji 
piłki nożnej. Obecność wszystkich człon­
ków obowiązkowa.

RKS San, sekcja piłki nożnej — treningi 
pod kier. mg. Balcera odbywają się w ^po­
niedziałki i piątki w godz. 19—21 w sali 
gimnastycznej przy ul. Jarochowskiego, po­
cząwszy od dnia 12 bm.

ODPOWIADAMY CZYTELNIKOM
Fr. R. 53 — Celem uniknięcia eksmisji 

należy płacić regularnie miesięczny czynsz 
przedw. Czynsz ponad normę z roku 1939 
jest dopuszczalny, o ile strony na to wy­
raziły zgodę. Jest Pan uprawniony do 
wglądu w rachunki za świadczenia ubocz­
ne, aby zorientować się w wysokości opłat 
dodatkowych.

Abonent Nr 21 — Koszt konserwacji do­
mu należy rozliczać według wielkości zaj­
mowanej powierzchni nieruchomości (ilość 
izb), a nie według liczby domowników 
poszczególnego lokatora głównego.

Administracja 46 — Prosimy przeczytać 
odpowiedź, pod „Kasta" Poznań.

A. B. Emeryt — I. Zwyczajowo opłaty 
stemplowe związane z nabyciem nierucho­
mości ponosi kupujący. Ustawa stemplowa 
nie przewiduje żadnych zwolnień w tym 
względzie.

2. Umowa kupna—sprzedaży 
mości pod sankcją nieważności 
formy aktu notarialnego.

P. Ed. Tylman, Kraków. Od 
rymowania daleka droga. Z nadesłanych 
Pańskich utworów możemy stwierdzić, że 
ma Pan bardzo wielką łatwość rymowania. 
Ale to nie wszystko. Poezja polega prze­
de wszystkim na innym patrzeniu na świat 
i wypadki. I o tym należy pamiętać w 
wierszach. Niech Pan dokładnie zaznajomi 
się z naszymi poetami-klasykami.

P. Zdz. Umiński. Z podręczników oma­
wiających uprawę morwy polecić możemy 
książkę Leona Błaszkiewicza pt. „O uprą-

nierucho- 
wymaga

poezji do

... nie u nas oczywiście, lecz w Anglii, gdzie rozgrywki o mistrzostwo ligi osią­
gnęły punkt kulminacyjny. Tradycyjne „soboty piłkarskie" ściągają na boisko 
angielskie tysiączne tłumy entuzjastów tego pięknego sportu. W rozgryw­
kach o mistrzostwo ligi angielskiej prowadzi Arsenał, który na 18 spotkań 

przegrał dotychczas tylko jedno.

Wiersze ponad poziomem
Jest ich tak dużo w koszach naszej 

redakcji, że można by nimi wypełnić 
cały rok pracy wydawniczej. Wyszłyby 
tedy grube tomy poezji w licznych wy­
daniach o bogatej szacie graficznej — 
gdyby nie to, że rękopisy leżą u nas 
w koszach. Wiersze te są rzeczywiście 
ponad poziomem... ludzkiej wytrzyma­
łości. Takich bowiem poetów nie sieją, 
sami się rodzą. Czasem wydaje się, że 
ci „poeci" kpią sobie z nas i umyślnie 
przysyłają nam „wiersze", od których 
włos na głowie staje, a krew w żyłach 
zamiera. Lecz kiedy „poetka lub poeta' 
domagają się później wydrukowania ich 
„utworów" wtedy doprawdy... smut­
niejemy a świat staje się szarym.

wie morwy i jedwabnikach". W krakow­
skim województwie nie ma Państw. Insty­
tutu Jedwabniczego. Wszelkich informacji 
udziela Państw. Instytut Jedwabniczy w 
Milanówku pod Warszawą. Tam też należy 
kierować listy.

Czytelnik ze Śmigla — Skarb Państwa 
Polskiego nie przejął długów Skarbu b. 
państwa niem. W sprawie renty należy 
Odpowiadamy Czytelnikom

P. Jurot, Poznań. Rytm kulawy, rym 
z Częstochowy, chociaż talent jest. Na pi­
sanie dobrych wierszy trzeba mieć: opa­
nowany doskonale język polski, „iskrę 
bożą", wyczucie rytmu i znajomość utwo­
rów poetyckich od Kochanowskiego po 
Jastruna. Pozdrowienia.

„Motody" chciałby hodować bobro- 
szczury (krzyżówka szczurów z bobrami). 
Ktokolwiek w okresie odszczurzania nie 
wytępił tych cennych zwierząt proszony 
jest o jak najszybsze doniesienie o tym do 
redakcji.

Nr 28. Babkowice. Przysposobienie Rol- 
niczo-Wojskowe obowiązuje także Pańskie­
go syna.

P. M. Piasecki, Uścikowiec. Zapytuje Pan 
czy podamy wiadomości o Persji, gdyż po­
trzebne one są Panu do referatu. Postara­
my się.

Z. T. Od półrocza źedne liceum Pana nie 
przyjmie. W sprawie liceum leśnego niech 
Pan się zwróci do Dyrekcji Lasów Państw, 
w Poznaniu przy ul. Gajowej, która udzie­
li Panu bliższych wyjaśnień.

Czytam (i nie wierzę) taki wiersz: 
„jesdem jak wiatr, 
całuję Każdy kwiatr, 
odyga złamana 
korona rozwiana 

Tak Panie Wiatr!"
Autorka zamierza jak to sama pisze, 

być poetką.
Inny „poeta" ma w sobie natchnienie*

„Twe serce
W me serce 
Wwierce 
Byle tylko razem 
2yć spazmem 
MIŁOŚCI"

Wspaniale powiedział jeden z na­
szych współczesnych satyryków (z dro­
bną naszą zmianą):

„świetne macie pióra
...ale u kapeluszy". t. h. n.

I

Czeski© rowery 
dla wojsk amerykańskich

Produkcja rowerów w Czechosłowa­
cji została w ostatnich czasach zna- 
cznie rozszerzona. Dowództwo amery-* 
kańskich wojsk okupacyjnych zamówi­
ło niedawno kilka tysięcy rowerów 
dla swych oddziałów, okupujących za­
chodnie Niemcy. W ubiegłym roku 
wywieziono ogółem do Argentyny, Bra­
zylii, Turcji i Palestyny 28 tysięcy ro­
werów za sumę 40 milionów koron. 
Ponadto wyeksportowano części rowe­
rowych za 25 milionów koron. (ZAP)

Zakaz wysyłki paczek i listów 
do Palestyny

Władze brytyjskie wydały zarządze­
nie, zakazujące aż do odwołania wy­
syłania do Palestyny wszelkich liśtów 
i paczek poleconych.
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